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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z Wyjątkiem poniedziałków i dni paświą­

tecznych.
P rzedp łata  w y n o s i:

MIEJSCOW A kwartalnie . . . 3 7,Ir. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z  p rzesy łk ą  p o c z to w ą : 
w państwie austrjackiew . 5 złr. r.t. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . >

£™ n<y i. c; _ u v  :. • • ; • Ipo 7 złr.
50 eut.

We Lwowie. Środa dnia 12. Kwietnia 187(5 K o l e  X \
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Belgii i Szwajearji . . . .  
Włoch. Turcji i fesięl. Naddu. 
S e r b ii .......................... \ . . .

Numer p o jed yn czy  kosztu je 8 centów .

P r z e d p ł a t ę  I O K łe u e n la  p r i y t u u j ą :
W e L W O W IE  biiiro administracji „Gaz. N a r 4 

przy ulicy Sohioskiego pod liczbą 12. (dawniej n o­
wa ulica I. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W K RAK O W IE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻt) 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.4 ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Rouge 2. prenume­
ratę zaś P- pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
somiiere 33. W W IEDN IU  pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 
2. Rotter et Cm. I. ltiemergasse 13 i (i. L. Daube et 
Cm. 1. Max'.<ni!ian8trasse 3. W  FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haaaenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne oieopieezętnowane nie 
ulegają franaowaniu. Manuskrypt* drobne nie 
zwracają się, lecz bywają piszczonfe.

L w ó w  d. 12. kw ietn ia.
(Stan roKowafi anstro węgierskich pogorszy! 

się, —  Morawa żąda fakultetu medycznego. —  
Sprawa kwaterunkowa. —- Ambasada francuzka przy 
stolicy apostolskiej i figiel dla Dz. Pol. —  Sprawa 
Wschodnia; memorandom powstańców dla ajenta mo 
•kiewakiego; odwet powstańców.)

Z  n iedzieli i poniedziałku nie n adeszły  z 
W iednia zg o ła  żadne telegram y o stanie r o ­
k o w a ń  a u s t r o - w ę g i e r s k i c l i .  W iedeń ­
ska Bonn- und Montayszeituny z n iedzieli zapew nia 
z ca łą  stan ow czością , ie  m inisterjum  w ęg ier­
sk ie podało się do dym isji, a w  pon iedziałek  
pow tarza tę w iadom ość z dodatkiem , że tym 
sposobem  oraz gabinet przedlitaw ski znajduje 
się w najfatalniejszem  położeniu. W iadom ości 
tej spraw dzić nie jesteśm y w s ta n ie ; je s t  ona 
tein trudniejszą  do nwierzenia, że połow a mi­
nistrów  w ęgiersk ich  pozosta ła  w P eszcie , —  
chyba ze w sobotę zaszed ł we W iedniu w ypa­
dek, na który  ju ż w P eszcie  postanow ione by ło  
podanie się do dym isji.

P eszteńskie pisma litog ia fow an e  podają 
następujący telegram  z W iedn ia  ze s o b o ty : 
„P od  przew odnictw em  A ndrassego od b y ła  się 
dzisiaj w spólna konferencja m inistrów przed- 
litaw skich  i w ęgierskich , k tóra  trw ała prawie 
sześć godzin . M ianow icie obaj m inistrow ie han­
dlu rozb iera li poszczególn ie  p ozyc je  cłow e. 
S zczegó łów  tej konferencji podać nie można, 
zw faszcza  gdy przedm iot onych ciągle  jeszcze  
jest) pendent (redak cje  dodają przy tym  w yrazie, 
że -nie rozum ieją co zn aczy ; telegrafu jący  cli iał 
zapewne pow iedzieć, że niema je sz cze  żadnego 
rez.iltatn) i kon ferencje ciąg le  je s z c z e  trw ają  
bez przerw y, aż do osiągn ięcia  ja k ieg o  rezu l­
tatu- M inistrowie w ęg ierscy  są dzisiaj na g. 7. 
W ieczór do cesarza  na obiad zaproszen i."

T elegram  Pester Lloyda  z W iedn ia  dnia 8 . 
rano op iew a : „H r. A ndrassy  czyni w szelk ie sta ­
rania, aby  doprow adzić do zbliżenia m iędzy za 
jętem i przez obie strony stanow iskam i, którego 
dotąd niema. * Z  południa zaś op iew a : „N arady 
m inisterjalne trw ają  dalej. W  sprawie banko­
w ej w ystosow ano ze strony w ęgierskiej n otę ; 
od  odpow iedzi na nią zależą dalsze d ecy z je .“

W inniśm y tutaj p rzy to czy ć  artykuł w stęp­
ny Pester Lloyda z n iedzieli: „T ajem nica po­
kryw a przebieg  rokow ań, —  jest to najw ażniej­
szym dow odem , że dotąd żadnego nie ma re- 
znltatu. S trony sto ją  na sw ych  daw nych stano­
wiskach, różnice nie zmalały, m ożliw ość trans­
akcji ani na w łos się aie w zm ogła. N aw et w 
kWBMjł najmniej trudnej, tj. rew izji taryfy  c ło - 
wej —  nie posunięto się poza skreślenie obu 
stronnych Stanowisk, nie w yk łn ła  się naw et ża­
dna m yśl pośrednicząca. A  o trudniejszych  da­
lek o  kw estjaeh —  konsnm cyjnej i bankowej 
zdaje się że nawet na serjo nie rozpraw iano. 
Vim dni ju ż  upływ a b ezow ocn ie ; jakżeż dłngo 

p iszczę  m ają trw ać konferencje, aby zupełna —  
bezow ocn ość namacalnie się w yk a za ła ?

„P ytam y nie na ża rt; albow iem  bezow ocność 
w tym  w ypadku b y łaby  także owocem , a mia­
now icie  rozw iąza łaby  nam ca łk ow ic ie  ręce tak 
w spraw ie c łow ej jak  bankow ej, bylibyśm y w 
stanie coś uczynić stanow czego, i odłączen ie  
nasze td Przealitaw ii w  tym  w zg lędzie  jeżeli 
nie natychm iast p rzeprow adzić, to  dzieln e p rzy ­
sposob ić. D opók iż  w ięc mają nasi m inistrow ie 
czekać, aby m ogli sob ie  pow iedzieć, że rok ow a­
nia są  darem ne, a ekonom iczny rozd zia ł W ę ­
gier od  A n stiji nieuniknionym ? Nie żądam y 
przekw apiouego zastanow ienia konfereneyj, bo 
chodzi tu o spraw y zbyt ważne dla ogółu  mo 
Uarchii, k tórych  niepodobna za ła tw ić na prędce.
A leż  trzeba  zw ażyć, że już tok temu rozb iera- 

 mmtL—  -------------------------

IAD  * 011*  DDIAJEH.
N ow ella

przez

B. Bołeslaimtę.
(C iąg d a lszy ).* )

— M asz słuszność —  szepnął — należy 
>ni być ostrożnym . Praw nie E ustachy mial by 
rację, bo juściz dwom a razem  b y ć  nie mogę, 
K oniecpolskim  i Słomińskim. Z  praw a natury 
byłem  Słomińskim, ale pan B óg  mnie zesła ł tu 
Jako K on iecpolsk iego, zatem Słomińskim przc- 
?^tć tbyć m u s z ę - W zią ł by w ięc, ja k o  najbliż­
szy  Krewny m ajątek i córkę w swe ręce, a tezo  
ja  sobie dla AnĴ lki nie ży?* ę ę ’ le &°

i „g 1st czu ł’ nie sp rzeciw ia jąc sie
agodn , najw łaściw iej mu będzie poczyn ać so-

&  p o t o S r 1" '  -  8 .  Jm by w

t>- a ~  •  ̂ panie p od eśc ie  —  odezw ał się — 
trudno ci znowu dziecko  własne i je g o  przy- 
g ł o s ć  pośw ięcać, dla posłannictw a, k tórego sku- 
j jk  je s t  bardzo w ątpliw y.,. M ógłbyś podać proś- 

* o uwolnienie.
5 -  Ja  ? ja  ? -  żyw o przerw a ł Słomiński -

W ś w i e c k i  Z rzec  się m isji tak 
itik ig j i zaszczytnej, k to ią  mi z góry  powie- 
ono ? N igdy w św iec ie ! —  p ow tórzy ł. Chyba 

jestes jak o  drudzy i nie w idzisz, że do 
j guby idziem y, że tu interwencji potrzeba bo-
ę ) '  ażeby nas ocalić. — A ja , m iałbym  przez
in<5e?zne sobkow stw o uchylać się od spełnienia 

lc h obow iązków  w zględem  o jczy zn y ?  J a ?  
łgto "  Przypom nijże  sobie —  zaw ołał z zapa- 
W v  ze *iia teJ o jczy zn y  w isieli na bakach 
£ ó łv  stanty5 °£ o l“  nasi K oreccy , ginęli dla niej 
hiin>v.ew scy ’ m ordow ać G ąsiew scy , a ja

ze strachu o m ajątek i rodzinę... j a ! I 
ś wiecie.

67 * )  Zobacz nr. 41, 42, 43, 44 , 51 62  63
• 59, 64, 65, 66, 70, 71, 76, 77 i 78

no te spraw y taksam o gruutow nie, i że kontrast 
je s t  ten sam, ja k  rok temu. P rzy  niejakim z a ­
pasie optym izm u m ożnaby się spodziew ać, że 
jeże li n og oc ja c je  dłużej potrw ają , podstaw ę do 
ugody się w ynajdzie, byleby w toku czasu  przy 
szło  choć tylko do złagodzen ia  różnie, i byleby 
bodaj w jednym  punkcie nastąpiło ja k i*  takie 
zbliżenie. A le  eo m  m ówić, jeże li przew lek le  
rokow ania nic innego osiągnąć nie zdoła ły , 
prócz z a o g n i e n i a  k w e s t y j  s p o r n y c h ?  
P ow iadam y: zaognienia, albow iem  spraw a eło- 
wa, która  najm niejsze zdaw ała  się zraza n asu ­
w ać trudności, pod wpływ em  austrjackich  pro- 
tfckejouistów k r y t y c z n y  obrót w zięła . U stęp ­
stw o ze strony W ęgier by łoby  w tym w zg lę ­
dzie szkodą dla W ęgier, dającą się cy frow o o- 
b liczyć —  i cyfra szk ody  w ypadłaby ogrom na 
tak dla przem ysłu naszego, jak  dla konsu ­
mentów.

A  przecież m oglibyśm y uczynić w tej sp ra ­
wie ustępstw a, gdyby  ją  traktow ano w zw ią z ­
ku z istotą  w szystk ich  spraw  w iszących , g d y ­
by nam A u M ija  uaw zajem  ofiarow ała ustępstw a, 
bodaj w przybliżeniu  rów ną w artość mające. 
T  ym czasem  m i n i s t r o w i e  a u s t r j a c c y  
uznali te żądania ja k o  postu laty s a m o i s t n e ,

gabinet T iszy , k tóry  nie musi się poddać, i z 
pew nością nie podda się fila m iłości ministrów 
austrjackich, którym  się podobało  opór za tw ar­
działy w ydaw ać za  m ądrość polityczną. A  i 
każdy inny rząd w ęgie]-sk j —  jeżeliby  w tym 
stanie rzeczy  by ł m ożliw y —  to sama postaw i 
żądania, bo nie są to jedyn ie  żądania gabinetu, 
ale żądania ca łego  u a iod ą . 4

Inny organ węgierski', EllenSr, zb liżony do 
rządu, już w piąte.k n a p is a ł : „T ydzień  upływ a, 
a obie strony ani o k rok  naprzód nie postąp i­
ły. Nie zapadło m c stan ow czego . Nic -  ale i 
w s z y s tk o . Nic w obec nadziei, jaką w rok o ­
waniach p ok ła d a n o ; w s z y g ^ o  —  w obec tego 
niezm iennego stanow iska , do k tórego  obrony 
kraj w ysła ł do W iednia  sw oich  ministrów. R ząd 
nic je sz cze  me uzyskał, a le  te* nic nie nronił. 
Jedno z d w o jg a : a lb )  zadośćuczynienie W ę ­
grom, albo zerw an ie ! U chow aj nas B tż e  od 
zerwania, ale jeże li do tego  przyjść musi, to 
lepiej, aby dzisiaj niż j utro przy SZj 0. Zerw anie 
to je sz cze  nie hazard, bo nie d otyczy łoby  p o li­
tycznych  stosunków  m onarchii i n ie ‘ by łoby  za ­
machem tylko zupełn ie  praw idłow ym , p ra ­
wow itym  i konstytucyjnym  akt<!ia w duchu p a r. 
lameutarnym. A  ch oćb y  w  razie niernożebności 
porozumienia się rządu W ęgierskiego z austrjac 

! p ad ły. na W ęg ry , to je sz cze
z resztą  spraw  żadnego zw iązku m em ające; 
p rzybra ły  one przeto cechę bezw arunkow ej n ie­
m ożliw ości; jasna  w ięc rzecz , że d a ls z e  roko- t ie  rozpacza jm y K raj ^ Y b r T y d z i f  \ 'Ó V i7 te  
wauia co do sp ia w y  cłow ej m etylko się me niepewność. U goda  czy  zerw anie —  iedno i dru- 
z łagod ziły , ale ow szem  zaogn iły . fcie jest rezu ltatem ; a m inistrow ie m usza w ró-

„P ocóż  zatem łu d zić  się nadzieją pom yśl r-'f- Y n , ------- , .
i.ego rokow ań rezuliatu, mirn i zgody  ? Z re sz ­
tą czekalibyśm y spokojn iw ; n iechajby sobie oba 
gabinety, d o p ó k i  chcą, niem ożebność n g o d y  w y­
kazyw ały. A le  tern właśnie rzecz  stoi fatalnie, 
że A nstrja  czekać może, ale W ę g ry  nie mogą. 
A ustrji je s t  dobrze z status quo, i niem iałaby 
nic przeciw  temu, aby się ua podstaw ie jago 
na zaw sze urządzić m ogła ; ale W ęgrom  ten 
stan obecny doskw iera, i m uszą one postarać 
się o zm ianę. M uszą one prócz  tego, na w ypa­
dek rozb icia  się  rokow ań , p rzysp osob ić  sw oją 
separację  ekonom iczną od A ustrji, co  wiele 
czasu w y m a g a ; jasna w ięc, że z każdym  dniem 
zw łok i, uasz interes się pogorszą. Niezbędnem 
j e s t  przeto oznaczenie sta łego terminu na u- 
kończenie rokow ań, po k tórego  upływ ie rząd  
w ęgierski m iałby ręce całkiem  wolne i nie p o ­
trzebow ał na nikogo się og lądać. A  jeże li, jak 
nam z różnych stron donoszą, d ecyz ja  ro z s trz y ­
ga jąca  ma zapaść w nadchodzącym  tygodniu 
to pragnęlibyśm y ziszczen ia  się tej w iadom ości, 
tudzież aby „d ecy z ja " ta była  stanow czą , aby 
nie nastąpiła  d ecyz ja  przedostatn ia, ostatnia i 
n ieodw ołaln ie ostatnia.

„T a k ie  k ategoryczn e albo a lbo d o  pew ne­
go, ja k  na jkrótszego  terminu je s t  tein k on ie ­
czniejsze, ile że chodzi o to , aby sfery austrja- 
ckie przekonać, że rząd w ęgiersk i używ a se ­
paracji nie dla postrachu jedyn ie , ale ua serjo 
o niej myśli. Z da je  się bowiem , że w Austrji 
w cale nie dają w iary separacji, że sądzą , iż 
rząd w ęgierski je s t  bezw arunkow o zw iązany 
pewnemi „w yższem i" w zględam i, którym  bądź 
co bądź zadośćuczyn ić musi. O tóż trzeba  im 
kategoryczn ie oczy  o tw orzyć. N iepodobua prze­
cie, aby rząd  w ęgiersk i ju ż  p rzy  pierwotnem  
stawianiu sw ych  żądań i planów był pominął 
lub obszedł te w yższe w zględy. D zia ła ł on i 
dzia ła  n iezaw odnie z ca łą  św iadom ością  tego, 
że jest w zupełnej zgodzie  z tami w yższem i 
w zględam i, i że nie ubliżyłby im nawet w tedy, 
gdyby w razie zaciek łego  oporu rządu austrja- 
ck iego był zmuszonym dla ocalenia W ęg ier  
od oczyw iste j szkody, ją ć  się jedynego rozu­
m nego środka, tj. odrębności W ęgier pod w z g lę ; 
dem ekonom icznym . Nieeliajże się w A ustrji

O d raczać, przewlekać* apru- 
wę, b } łoby  to narażać rokow an ia  na śm iech a 
cierp liw ość narodu w ystaw iać na próbę, jak ą  
ty lko  et w ytrzym ają , co są  na z J bę
B odajby rę a usch ła  tem u gabinetow i w ę g ie r ­
skiemu, k ó iy b y  zaw iód ł oczek iw ania  n a r o d u !” 

Goduą uw agi w tej spaw ie je s t  k oresp on ­
dencja z P esztu  w bism arkow skiej N ordd.A lla. 
Zło., podobno z w ęg iersk iego  źród ła  półu rzę- 
dow ego poch od ząca : „Pisma wiedeńskie i p esz - 
tenskie naw zajem  p rześciga ją  eię w straezeniu; 
a gdyby mu w ierzono, to daałizm aasrro w ę- 
gierski b y łby  na schyłku . Piana węgierskie et* 
wiają jak o  niezbędny w arunek u gody  ekonom i­
cznej natychm iastow e spełnienie w szystk ich  żą­
dań w ęgiersk ich , — pism a w iedeńskie zaś p ra ­
gną spraw ę ekon om iczn ą  ztnażać ze spraw ą 
kw ot na w ydatki w spólne i tyflf sposobem  w y ­
w ołać  konfuzję, k tóraby  ost&teoenie do zatrzy* 
mauia status quo p row adziła . Nw szczęście  rzecz

zanim W ę g ry  w pędzi w  separację. A le ch oćby  
rokow ania się rozb iły , o wielkiem  przesilenia 
co  do W ęg ier  m ow y być nie może. Gabinet w ę ­
gierski dotąd ani jedn ego nie zrob ił kroku bez 
w iedzy i zezw olenia  k o r o n y ; w szystko, nawet 
rozb icie  się rokow ań przew idziane jest w pro 
gramie, przez rząd w ęgiersk i przy objęciu  steru 
przedłożonym , a przez koronę przyjętym ."

K om isja edukacyjna -s e j mu  m o r a  w 
8 k i e g  o p rzedstaw iła  sejm ow i co do petycyj 
o u t w o r z e n i e  w s z e c h  u i c y  n a  M o ­
r a w i e  następnjącą rezo lu c ję :

„W y sok i sejm raczy  uchw alić : że M ora­
wie należy się z praw a słuszności założen ie 
w szech n icy ; że założenie j? j pilną jest konie­
cznością  , że naturalną je j siedzibą  jest stolica  
krają, B e r n o ; że zresztą, gd yby  w zg lęd y  fi­
nansowe nie pozw a la ły  założen ia  w szechnicy 
całkow itej, n a ltży  corych lę j n tw orzyć p rzyn a j­
mniej fakultet praw niczy, a s z c z e g ó l n i e  
m e d y c z n y .  P etycje  odstępuje się rządow i 
celem zupełnego uwzględnienia.* — Czyż my 
nie możemy daleko słuszniej dom agać sie uzu­
pełnienia w szechnicy lw ow skiej fakultetem  m e-1 
dycznym  — skoro M oraw a żąda, aby jeżeli r ie  
ca łą  w szechnicę, to przynajm niej ten fakultet 
je j dano ?

Dnia 8 . bm. od by ła  się u anstrjack iego mi­
nistra obrony krajow ej Jdlkogoilzinna konferen­
cja , w której brali ndział obaj m inistrowie o- 
brony kra jow ej, miuister w ojny i szef sekcji w 
ministerjum w ojny, fmp. B enedek, a na której 
projekt n s t a w y  k w a t e r u n k o w e j ,  tu­
dzież projekt o taksach w ojskow ych  za ła ­
tw iono.

F  r a n c j  a lubi zadziw iać świat n i e s p o ­
d z i a n k a m i  sw ego geniuszu. Ztnieuność jej 
hum oru, k lęsk i i pow odzen ia  po za obrębem  
w szelk ie j będące  rachuby —  w  rozpacz w pra­
w ia ją  w ielk ich  i m ałych  p o lity k ów  globu na­
szeg o  Sedan i kapitu lacja  Paryża b y ły  czarą  
g o ry cz y  dla p rzy ja c ió ł s ła w y  oręża  francuzkid- 
go ; a szybk ie  sp łacen ie  pięciu m iliardów  i bud­
żet p rzesz łoroczn y  —  piołunem  d la  Bism arka; 
ntrwalenie rzeczypospolite j b y ło  tryumfem 
dla republikanów , a parlam entarne pow odzen ie 
G am betty — ża łobą  dla m onarchistów ; przy 
ogłoszen iu  ustaw y o uniw ersytetach  w olnych 
Dzienmk Polski p łak a ł z zm artw ienia, a Csat

basady na legację  byłoby  skąpstwem , m ogącem  
mieć następstw a niemniej fatslne. Z ap raw d ę, 
mamy w R zym ie w W atykanie, iuteresa n a j- 
podnioślejszej natury, iuteresa, od których  z a ­
leży po części nasz w pływ  na zew nątrz i sp o ­
kój w ew nątrz. O szczędzen ie  kilku tysięcy fran­
ków  nie w ynagrodziłoby nam tego, cobyśm y u- 
tra c ili.4

P rzyw ódzcy  p o w s t a ń c ó w  h e r c e g o -  
w i ń s k i c h  podali memorandum nie tylko R o - 
diezow i, ale także m oskiewskiem u ajentowi d y ­
plom atycznem u p. W esselickiem u. W  tem osta- 
tniem memorandum w ynurzają sw o je  poglądy 
na reform y A ndrassego, w którycn  nic now ego 
nie w idzą jeno potw ierdzenie tych praw. które 
im dawniej sułtau dawał na p iśm ie ; żądają 
więc rękojm i m ocarstw  co do wykonania onych. 
D o memorandum tak samo d ołączy li żądania w 
sześciu puuktach, ja k ie  podali R odiczow i.

M oskiew ska półurzędow a a jencja  te le g ra ­
ficzna tak w kilku słow ach  kreśli sytuację  her- 
cegow iń ską :

„P om im o szczęśliw ego zaw arcia rozejm u, 
położenie w prow incjach  pow sta łych  raczej się 
p ogorszy ło  niż po lep szy ło . P orta  nic me robi i 
każe gabinetom  europejskim  czyn ić w szelk ie 
w ysilenia, aby sprow adzić uspokojenie, k tórego  
sama nie popiera wykonaniem reform  p o sta n o ­
w ionych przez Sułtana. W  ogóle  spraw a z ro ­
biła  k ilka kroków  w tył. Fanatyzm  m uzułm ań­
ski wzm aga s ię ;  rzezie chrześciau g łoszon e w 
różnych depeszach , potw ierdzają się dzisiaj. 
Chrześcianie uciekają się do odwetu. 5000 p o ­
w stańców  w kroczy ło  do pow iatów  B ich ack iego  
i Traw m ckiego. Ruch ten je s t  w ielkiej w agi ze 
w zględu  na bliską wiosnę."

O owych rzeziach  istotnie donosi teraz i 
Polit. Corr, chrześcianie w kilku m iejscach sro ­
giego dopuścili się od w etu ; dw óch żandarm ów 
w rzucili do ognia, w innem m iejscu palili d o ­
my, a w pow iecie krupskim mieli spa lić w raz 
z w ioską 200 osób, które się d otta ły  w ich 
rece. O ils to w szystko prawda —  trudno 
pow iedzieć, chociaż w wojnie, a tem bardziej w 
powstaniu takiem wielu nadużyć spodziew ać 
się można.

w szystk ich  żądań stron obu. W ęg rzy  m ają pra ­
w o u tw orzyć odrębny ok ręg  c ło w y ; m ogłyby 
go u tw orzyć jeżeliby  to uw ażały za dobre dla 
siebie, i ca ły  spór b y łb y  skończony, bez nbli- 
ien ia  ugodzie praw no-politycznej. R ząd  wę 
g iersk i jednak  nie chce wyw oływ ać, wałki e k o ­
nom icznej m iędzy W ęgram i i Austrją, ponieważ 
zdaniem je g o  W ę g r y  mają  co innego na g łow ie  
jak  bój z A ustrją , swoim  sojusznikiem  p olity ­
cznym , i lep iej sity narodu użyć na co innego 
jak  na ten bój. D latego też gabinet T iszy  
w szystko uczynił, aby z jednej strony ob w a ro ­
wać prawo W ęg ier , a z drugiej aby przy p rze ­
prowadzaniu żądań w ęgiersk ich  ile m ożności 
jak najbardziej uw zględnić interesa i życzenia
A n str ji, tudzież położenie gabinetu austriac­
k iego.

„O tóż cobądź nastąpi —  Czy  porozum ienie 
czy  zerwanie —  o przesileniu  stronn ictw  lub 
gabinetu  we W ęgrzech  m ow y być nie może bo 
w iększość w ęgierska na przeła j p ó jdzie  za T i- 
szą ; a w ięc ani z dołu ani u góry  gabinet T i­
szy nie m oże przeszkód  napotkać.

„U goda  ekonom iczna z pew nością  przyjdzie
 — rf~  - - - do skutku, albow iem  rząd w ęg iersk i u iczego

Die łudzą Ow e albo albo je s t  postaw ione ca ł- nie żąda, eoby austrjacki odm ów ić m usiał • a 
t o m  . .  A r io . »  n i .  ja t o  p re s j,. W Ą B ą  U r d z , , , j .

s ię  ma troci ę inaczej. Jeśli n fcd a  ma przy jść  i skakał z radości; te iaz  gdy zapow iedziano o 
do skutku, to n iepodobna wymagać spełuienia I graniczenie tej ustawy, Oza* pości i wdziewaIri oll 'io L ń  ożnnrt A TT..   .* - _ . ■ 1.; _  r i  _ i . i   _ TV • .. *7. 77.7 _7..' _na siebie w ór żałobny, & D zussuk PoU ki z

w iększą  gorliw ością  w ysy ła  sw ych  w spółpraco- 
w uików  na w esołą  mszę mamelucką. Już to

Teorje anti-narodowe „Dziennika 
Polskiego.*4

i .

Żydowsko - liberalne dzienniki ceutrali-
  _______   sty czn e  w iedeńsk ie  ea łą  o p o z y c ję  a n ticen tra -

Dziennilcowi Polskiemu oą j większego figla wy - llistyczną w Austrji nazywają nie inaczej jak 
płatała Franąja, i to Francja GanrbetowsJka; w ul train on tanami, reakcjonistami, feudałami.
chw ili bow iem , gd y  p.odał w ątępny artyku ł p o ­
chw alny o liberaliim ie eksdyktatora , i na proch 
s t a r ł  k u iję  rzym ską, organ eksdyktatora-liŁe- 
ra ła  gorąco przem aw ia za  tem, aby utrzym ać 
poselstw o francuskie przy  sto licy  a p o s to lsk ie j.

W  kom isji bndżetow ej postaw ił T irard  
w niosek zniesienia p łacy  am basadora w W a ty ­
kanie, a w ięc pośrednio i zniesienia samej p osa ­
dy am basadora. W niosek  ten m ało ma nadziei 
poparcia  nawet w prasie radykalnej. Nie w sp o ­
minając ju ż  o Debatach, które n azyw ają  pro ­
jek t tan niepatrjotyczaym , organ G am betty, la 
Rtpublique Frangaite, polem iznjąc z dzienni­
kiem le Bien public, dziw i się, że znalazł się 
organ republikański, k tóry  śmie m ówić z p o ­
chwałą o tej niedorzeczności ■ co najw ięcej —  
zdaniem organu Gam betty —- można by łoby  u- 
czyn ić w widokach ekonom icznych —  to za ­
mienienie am basady na legację . D obrze  na to 
odpow iadają Debaty. „J eś li zniesienie naszej 
am basady pod pozorem  oszczędności by łoby  nie- 
bezpiecznena żakostw em , to zam ienienie am

W ogóle co tylko nie jest bezwyznaniowe, 
to u nich jest ultramontanizui. Ustawa kar­
na nie pozwala w Austrji napadać w ogóle 
na katolicki kościół, szydzić, naigrawać z 
niego, więc dzienniki te ilekroć wymienią 
ultramontanizui, nltramontanów, rozumieją ka­
tolicki kościół, katolików. Jest to u nich 
obejście ustawy. Anticentralistów pokonać a 
ugruntować centralizm jest ich zadaniem, a 
najlepiej to osiągnąć spodziewają się, gdy 
całą opozycję przezywać będą ciągle ultra- 
montanami, feudałami, reakcjonistami.

Te same zapatrywania i te same spo­
soby walki p rzyswoił sobie „D ziennik  Pol­
sk i" ,  k tórego  redak to rem  je s t  pan Romano- 
wicz, przedtem redaktor „Dziennika Lwow­
skiego", w którym najzacięciej bronił fede- 
ralizmu i całej partji federalistów w Austrji.

Patrz, że na stan dzisie jszy  tej rzeczypo- 
spolitej naszej na kaw ałki pokruszonej, i jak  
się dzieci je j rozbiegły , szukając ratunku u
Raknszan, u Moskali, w Rzym ie, u Francuzów ,
u rew olucji europejskiej, kat wie gdzie... Czyż 
to nie pora krzyknąć hola i do rozumu tych 
ludzi przyw ołać ?

S ch w ycił za rękę, trochę przelęk łego  pana 
Augusta.

Posłannictw o moje najw yższej w a g i! 
z waż ty lko! p om yśl! trzeba  w szystkie w ysiłk i 
bezrozum ne, sprow adzić do jednej miary i celu. 
trzeba tych ludzi obałam uconych ośw iecić, dać 
im uczuć, że nad niemi jest B óg i spraw ied li­
wość, i że się je j stać powinni goilnem i: W śród
tego chaosu i ciem ności, trzeba rzec w  imieniu 
Bożem —  stań się światło...

—  M ów ił coraz głośniej, a panna Aniela 
posłyszaw szy  to z drugiego pokoju, nadbiegła 
przestraszona.

—  K ochany ojcze, —  zaw ołała —  mam twe 
słow o, że uie będziesz się rozgorączkow yw al 
tak w rozm ow ach... to ci zaw sze s z k o d z i-

S pojrzała  na pana A ugusta, a ten dorzucił 
zaraz

—  W łaśnie i ja  o to pana Mndesta pro­
siłem ..

Stary z lekka córkę odsunął od siebie, oczy  
mu się paliły i w argi drgały.

-— D ajcie mi pokój z tym nieboszczykiem  
panem Modestem, gdy jesteśm y w kółku zaufa­
nych... W iecie przecież kto jestem ... nikt mi tu 
rozkazyw ać niema prawa.

Hetman koronny, czasu bezkrólew ia...
—  Nikt nie rozkazuje —  przerw ał pan A u ­

gust, prosimy tylko., zlituj się, im w ażniejsze 
masz posłannictwo, tem się bardziej szanow ać 
potrzebujesz.

A niela chw yciła  obie jego  ręce, przyk lęk ła .
—  Kochany o jcze  ! mój trogi tatku., nade- 

Uiną się zlituj, uspokój, proszę..
Słom iński pocałow ał ją  w głow ę, jakaś łza  chnięta, prowadząc 

mu się zakręciła  w oku. * trochę przygarbionego staruszka, n iedow idzą -' Panna Aniela umyślnie m oże, opóźniała
- -  A !  w y  w szyscy , rzek ł łagodniej, w y cego.. z rysami tw arzy ściągniętem i i pom ar- przyjście do salonu, aby go dłużej p izy  ojcu 

w szyscy  nie kochacie o jczyzny jak  pow inniście, szczonem i, ubranego we frak i po starośw iecku zostaw ić. Słom iński tym czasem , przytom nie bar- 
w yście  ostygli i zobojętnieli, kajdany w was podpiętą w ysoko białą chustką. D oktor H urko d zo . począ ł prosić lekarrar-; aby trosk liw lć  stan 
w rosły , nie czu jecie  ich, w ielkości dawnej zapo- idąc ciągle popraw iał złote okulary, ja k b y  mu córki je g o  w ybadał.
nanieliście.. rauy się wasze zasklepiły — a moje ll  to do lepszego przypatrzenia się towarzystwu — Jest to moim obowiązkiem, odezwał się

. , , . , . g  ty lko jeden
nieboszczyków  do życia  p ow ołać może Bądź
więc spokojnym , mój M odeście... Zżym nął się na 
to i nie Słomiński...

W  tein Aniela wstała i zakaszla ła  się m o­
cno, b y ł to kaszel na ten raz udany tylko —  
o jc ie c  n iespokojnie spo jrza ł na nią.

—  T y  bo mi jakoś pokaszlu jesz ? rzekł.
—  Ja od niejakiego czasu istotnie kaszlę 

dosyć m ocno -  zaw ołała panna A niela, s z c z e ­
gólniej nocą, i piersi mnie bolą  ciągle. Ń iechcia- 
lam o tem m ówić ojcu. aby go nie trw ożyć, m y­
śląc że to przejdzie D yzia  mnip zmusza aże­
bym się poradziła lekarza, jest to staruszek, 
Polak , człow iek bardzo miły, i m edyk sław ny, 
szczególn iej do chorób piersiow ych. D y z ia  k o ­
niecznie go chce przyprow adzić.

—  B ardzo je j za to w dzięczen  jestem  — 
odparł Słom iński, będę je j sam prosił o to

—  Ale koniecznie., niech się pani poradzi, 
zaniedbywać się nie można doda ł pan A u­
gust. _ .

—  Ani się z tem opóźniać —- dodał E ljasz.
—  D oktor miał dziś być u D yzi —  odez­

wała się Aniela, a ona taka je s t  sam ow olna i 
uparta, że nawet pozwolenia me czek a jąc, g o ­
tow a go tu przyprow adzić.

  To by było doskonale ! rzek ł stary S lo-
miński.

W  ten sposób udało się córce  przerw ać 
drażliwą rozm ow ę i przygotow ać ojca, do przy-

wiedziny —  i p osad ził sw ych  gości, rozp oczy  
nająć bardzo sw obodną z niemi rozm ow ę.

M iało to do siebie obłąkanie je g o , te  gdy 
był zmuszonym je  ukryw ać pan M odest, na 
chw ilę zdaw ał się od niego zupełnie wolnym . 
Doktor, k tóry  mu się z nadzw yczajną przypa­
tryw ał i przysłuch iw ał bacznością , nie m ógł 
jeszcze  dopatrzeć najm niejszego choroby śladu.

D yzia tym czasem , korzysta jąc ze zręczn o­
śc i, nie naw ykła próżnow ać, oczkam i i uśm ie­
chem starała się obu R iew skich  zaniepokoić. 
M aleńkiego tryumfu potrzebow ała  zaw sze, i tak 
do niego była nawykłą, że się obejść nie mogła.

Pan E liasz  był zachw ycony tem zjaw iskiem . 
Aniela swą pow agą onieśmielała go —  z tą  był 
jak  w domu... P rzynosiła  z sobą w esołość i ja k ­
by tchnienie wiosenne.

Ponieważ R żew scy je j  zostali zaprezento­
wani, mogła w ięc do nich przypuścić atak i po­
czę ła  wnet trzpiotow atą o W iedniu i jeg o  ro - 
skoszach  rozm ow ę, gdy doktor H u rk o , k orzy ­
stając z tego, przysiadł się do gospodarza...

Zbliska dopiero mógł się rozpatrzeć w  jego 
twarzy, i uchw ycić na niej ten w yraz, dla wit-ln 
niedojrzany, którym  się obłąkanie piętnuje... Coś 
niespokojnego we w zrok u , pewne mimowolne 
ruchy nerw ów  tw arzy, drgania nagłe i krótkie, 
zwiastują zaw sze walkę cz łow iek a , który usi­
łuje okazać się przytom nym , gdy wew nętrzna 
burza nim m iota...

D oktor H urko charakterem  i wiekiem b y ł 
uspokojony i flegm atyczny, widok codzienny nie-bvria  doktora Hurki, którego się spodziew ała. - ■  „ „

Słomiński jednak zmuszony m ów ić o czem iu- Szczęść ludzkich, uczynił go jeśli n ieobo jętn ym  
nem widocznie był niespokojny, wzrokiem  r o z - j™  n,10: . t0 przynajm niej obytym  z niemi. Nie 
tareń ioim n  rzucał do koła i k ręcił się na krześle. | czyn iły  ju ż  na nim tego  wrażenia, jak ie  w yw ie- 

P a  n r  A n i e l a  miała już gotow ą  herbatę, t rają  na pospolitym  człow ieku ... 
którą kazała podawać, i sama za jąć się nią po-1 W iedział z jakim  stanem i chorobą ma do

doktor pow oli — a choć dziś nasza sztuka p o ­
siada środki badania pew niejsze i prętlsze, s z cz e ­
gólniej w chorobach piersiowych, j.-i. stary, n a ­
wykłem  trochę do pow olnego przesłuchiw ania 
się i obserw ow ania choroby —  niechże pan d o ­
brodzie j nie posądza mnie o interesow ność, ale 
w ierzyć raczy, że sumienie mną powoduje... bo 
będę  musiał kilka dni odw iedza jąc w różnych 
porach córkę pańską , przypatryw ać się jej* —  
nim coś orzeknę...

Slom ińskiego ta otw artość u ję ła , ścisnął 
rękę doktora —  za czą ł mu dziękow ać i prosić 
o jak  najczęstsze odw iedziny. Potem zagadnął 
ko o swe dawne znajom ości w iedeńskie, o sam 
W iedeń, o n iego sam ego, a H urko żw aw o i w e­
soło odpow iadając nastroił się w prędee z nim 
do rodzaju  poufałości.

B yli w ięc w najlepszej kom ityw ie, gd y  na­
deszła Aniela, w itać zarazem gości i zaprosić  
ich  na herbatę. Stary Słomiński p od a ł rękę 
D yzi —  chociaż od czasn ja k  się d ow iedzia ł, 
że mąż je j by ł niemieckim dziennikarzem , w cale  
dla niej nie miał sym patji, pan A ugust p oszed ł 
z Anielą, a stary doktor z E ljaszem ...

W szyscy  razem, p oczą w szy  od pięknej pa­
ni, dla której tow arzystw o to . w ydało się zbyt 
trochę sztywnem  i nudnawem -—- starali się m ó­
wić o rzeczach  obojętnych  i w esołych ... Nie 
było to rzeczą  ła tw ą , b o  właśnie ów  sław ny 
krach i je g o  następstw a cięży ły  nad austrjae.ką 
stolicą, a fakt ten dotknął tak silnie organy 
życia  społeczn ego, iż się w niem całem  dal 
ucznw ać. G rzech  popełn iło nie w ie lu . pokutę 
odpraw iali niemal w szyscy ... P o  ogródkach  
w praw dzie u Sperla, w esołe kapele w ygryw a ły  
szyderskie śpiew y — o wielkim  krachu... żarto­
wano sobie z niego, ale skutki pomimo to -  
ob jaw ia ły  się straszne...

N iepodobna było  uniknąć opowiadań o lo ­
sach tych  w ielkich  ludzi co  w czora j rzucali m i- 
Ijonami, a nazajutrz szli w styd i rozpacz top ić 
w Dunaju, lub le czy ć  kulą rew olw erow ą  —  ;lle 
dr. H urko bardzo zręcznie strony mniej tra g i­
czne dramatu umiał w yszukiw ać, aby zabaw ić 
niem i- (C. d. n.)



I „Dziennik Polski' nazywa federali- 
stów  ultramontanami, feudalarai, reakcjoni­
stami, i ciągle nawołuje Polaków, ażeby się 
ich wyrzekli, a przeszli do odozo libera­
łów  w Austrji, t. j. do obozu centralistów.

W  wczorajszym nnmerze zajmuje się 
chwaleniem samego siebie. Tylko jeden jest 
— woła —  prawdziwie liberalny dziennik 
w całej Polsce —  „Dziennik Polski" ! Bo 
on nietylko popiera wszelki liberalizm za 
granicą, ale nawet w Austrji on nawołuje 
zawsze do sojnszu z liberalną partją centra­
listyczną. My zaś do tej samochwalby jego 
dodamy, że istotnie w całej Polsce jeden 
tylko jest tego rodzaju „Dziennik Polski"—  
a istotnie wielkiem szczęściem jest dla P ol­
ski i Polaków, że nie ma więcej takich 
dzienników polskich, co to pod hasłem libe­
ralizmu łączyć się nam każą i popierać naj­
większych wrogów narodowości polskiej, dla 
tego tylko, iż wywieszają chorągiew liberal­
ną i pod nią duszą nas.

Polityka ksKcdego narodu w międzyna­
rodowych stosunkach baczy jedynie na inte­
res swego narodu. Demokratyczna rzeczpo­
spolita amerykaóskav w najczystszym sojuszu 
jest z despotyczną Moskwą, a nawzajem 
Moskwa z nią, bo interes jeden łączy oba 
te mocarstwa wolne. Anglia tr sojuszu dłu­
goletnim była z despotyczną wówczas Au 
strją, a walczyła przeciw rzeczypospolitej 
fraucuzkiej. Monarchiezne Niemcy świeżo 
intrygowały, ażeby we Francji nie przywró­
cono monarchii, lecz aby utrzymała się re­
publika. Chociażby więc i w innych krajach 
austrjackich stronnictwo aniicentralistyczne 
sskładało się z samych ultramontaaów, feu- 
dałów, reakcjonistów, to jeszcze interes na­
rodu naszego może wskazywać nan sojjsz 
z niemi, jeżeli jesteśmy pewni, że przez to 
centralizm upadnie, autonomia naszego 
kraju będzie znacznie rozszerzoną, a przez 
to i narodowość nasza zyska. Pewni zaś 
tego będziemy wtedy, jeźli cała sytuacja 
wskazuje, iż ministerstwo z takich anticen- 
tralistów złożone, nie może się utrzymać 
bez naszej pomocy i poparcia.

Niegolewski, Kantak i t. d. w Izlre 
pruskiej i w parlamencie niemieckim, cho­
ciaż sami liberalni i demokraci najczystszej 
wody, nie mogą popierać liberalnej partji 
niemieckiej w Izbie, lecz idą i głosują razem 
z centrum, złożonem z katolików, konserwa­
tystów, czyli mówiąe językiem „Dziennika 
Polskiego1', z ultramontanami, feudałami, 
reakcjonistami — a dlaczego tak czynią? 
Bo tego wymaga polski, narodowy interes, 
bo mają silne poczucie narodowego interesu, 
czego zupełny brak „Dziennikowi Pol­
skiemu", równie jak go brak klerykalnym 
pismom polskim, które popierać będą kle- 
rykalną parlję, konserwatyzm, reakcję, wszę­
dzie gdzie się pojawi, bez względu czy tego 
wymaga interes narodowy lub nie. „Dzien­
nik Polski" zupełnie tak samo wbrew inte­
resowi polskiemu działa, jak te pisma kle- 
rykalne, ale o wiele szkodliwszą jest jego 
działalność, bo żg tam „Czas" popiera kar- 
listów w Hiszpanii lub klerykalno-konser- 
watywnych we Francji, to na interes polski 
nic lub bardzo mało oddziała. Ale jeżeli 
„Dziennik" nawołuje Polaków do sojuszu z 
centralistami dla tego, że wywieszają liDe- 
ralną chorągiew, to demoralizuje Polaków.

R ó ż n o ś c i .
* W  P a r y ż u  nmarl dnia 1. kwietnia jenerał 

Cremer, Alzatczyk w wiekn lat 36. Nazwisko jego 
stało się b irdzo glośnem w .f oj nie francusko'pru­
skiej. Jako kapitan brat udział w obronie Metzn, 
nie chcąc się poddać Prusakom, przedarł tlę przez 
ich szeregi i ndał się do Tonrs, gdale za zasługi 
wojenne był mianowany przez Gzmbettę jemeraiem. 
Pod dowództwem Guribaldego dowodził oddziałem
10.000 lndzi i nie w jednej bitwie okrył zię «ław% 
Za rządów Thiersa starzy jenerałowie, rntyniśei, 
którzy stali aię winnymi przegranej Francji nie 
chcieli nznać stopnia jenerała Crem«ra i degrado­
wali go bez Żadnego powoda na majora, skazawszy 
jeszcze na miesiąc więzienia za powieszenie szpie­
ga. Słnsznie obrażony Cremer p o la ł się do dymisji 
i stanął w szeregach opozycji. Śmierć jego jest 
stratą dla Francji, zmarły bowiem mógłby być z 
czasem znakomitym wodzem.

* T a n i ga z  Le Progrćs donosi: „O d kilkn 
dni publiczność tłumnie przygląda się doświadcze­
niom bardzo ważnym w Liege robionym przez p. 
E. Lambotte z nową machiną oświetlającą. Machi­
na ta potrzebuje być poruszaną siłą jednego tylko 
konia, a zajmuje połowę miejsca machiny do szy­
cia, wyrzuca światło o sile 6o 0 świec, a są mode­
le na 1.000, 10.000 , 15.000 Świec, a co najdzi­
wniejsza, że światło to kosztuje tylko 5 centimów 
na godzinę. Machina za ustawiona na próbę w tar­
taku p. Legrand, pozwala robotnikom pracować 
jakby za białego dnia, a to bez znużenia oczu, co 
nadzwyczajne wzbudziło w obecnych zdumienie. 
Nabyta dla węglarń w U< sson-Lagnsse służy tsm 
do oświetlania. Spodziewać się przeto należy, i «  
system ten oświetlania rozpowszechni się, zw łajzeza, 
że nsnwa wszelką obawę pożarn."

* W ystawa w  Londynie* Na wiosnę roku
bieżącego, odbędzie się w Londynie wystawa przed­
miotów mających styczność z nauką, i przyrządów 
służących do badań nankowych. Ukonstytuowana w 
tych dniach przy ministerstwie oświecenia pnbli- 
czuego, P' i prezydencją dyrektora obserwatorjnm 
w Pnlkowie, członka akademji nank 0 . W . Stru- 
vego, komisja dla roztrząśnięcia kwestji udziałn 
Moskwy w wy.tawie pomienionej , ma za­
szczyt wezwać nmiejszem w zystkich w Moskwie 
wynalazców przyrządów nankowych, jak również 
osoby, które znajdują się w posiadaniu takowych, 
o przyczynienie się do tego, ażeby Moskwa wystą­
piła godnie na wystawie londyńskiej i o oddanie 
przeto do rozporządzenia komisji należących do 
nich przedmiotów, zdolnych obndzić interes na 
wystawie.

* W e d le  sp o s trz e ż e ń  u c z o n y c h  badaezy
bieg ludzi, zwierząt i niektórych ptaków, oraa 
szybkość żywiołów w stosunku do czasn jest na-

Niech „Dziennik Polski" weźmie sobie z 
przyjaciół jwych, liberalnych centralistów 
wzór postępowania, którzy za każdym ra­
zem zwijają swą chorągiew liberalną, gdy 
przez liberalizm mógłby utracić interes nie­
miecki przewagę w Austrji. Wtedy oni 
nawet na akoolutny reakcję na rząd, się 
zgodzą, byle pokonać żywioły im przeciwne.

Ziemie polskie.
(Towarzystwo oświaty indowej w Czerniejewie w 

Poznańskim. —  Głosy moskiewskie o potrzebie zgody 
z Polakami.)

Pisaliśmy już, że na czwartym wiecu polsko- 
katolickim w Czerniejewie dnia 25. z. m. zi- 
wiązano Towarzystwo oświaty ludowej. Dzisiaj 
podajemy o tem Towarzystwie szczegółową wia­
domość.

Ustawa nowo założonego Towarzystwa 
brzmi jak następuje:

1. Na Czerniejewo i okolicę zawiązuje się 
Towarzystwo polsko-katolickie celem pouczania 
się wzajemnego bądź na zgromadzeniach publi­
cznych czyli wiecach, bądź przez czytanie pism 
politycznycn i książek polskich.

2. Każdy z Członków obowiązuje się sta­
rać o wykształcenie dzieci, posyłając je regu­
larnie do szkoły, uzupełniając niedostatki w 
szkolnej nance, gdyby tego była potrzeba, a 
mianowicie w nauce religii i języka ojczystego 
Stowarzyszeni rozciągać będą opieką moralną 
nad młodzieżą i po wyjścia ze szkoły, zwłasz­
cza majstrowie i gospodanie nad czeladzią, sta­
rając się o zakładanie dla niej szkół wieczór 
nych.

3. Członkiem Towarzystwa może być każ­
dy Polak-katolik pełnoletni i nieposzlakowany

4. Składka wynosić będzie przy wstępie 
25 fen. kwartalnie, później zaś po 15 fen. co 
kwartał, które każdy członek do kasy Towa­
rzystwa płacić zobowiązuje się.

5. Wiece odbywać się będą w każdą przed 
ostatnią niedzielę kończącego się kwart&łn.

6. Ze składek utrzymywać się będą pisma 
tak dla członków z miasta, jako też ze wsi o- 
kolicznych. Co pozostanie ze składek, obróci 
się na zakupienie książek polskich dc wspólnej 
czytelni.

7. Zarząd Towarzystwa składa się z prze­
wodniczącego, zastępcy, podskarbiego i sekre­
tarza obranych na 3 lata. Nadto wolno zarzą­
dowi dobrać sobie do pojedynczych czynności 
mężów zaufania.

8. O przyjęciu nowych członków, jako też
0 wykluczenia, stanowi zarząd.

9. Na wiecach Towarzystwa wolno bywać 
Polakom katolikom, chociaż nie członkom, jako 
gościom.

10. W razie rozwiązania się Towarzystwa, 
majątek jego rozdziela się między członków w 
sposób, jaki zarząd oznaczy.

Przewodniczącym wybrano pana Jancza- 
kowskiogo, zastępcą pana Lipońskiego, sekre­
tarzem pana dr. Kopersk.ego, podskarbim pana 
Jana Kostehskiego. Na patrona wybrano k». dr. 
Wartenberga

Prócz tego obrano na Czerniejewo i okoli­
cę  15 m ężów  Zanfania.

Pisuia, które Towarzystwo zaprenum eru­
je

Dla miasta: 1) Orędownik, 2) Gwiazdka 
Cittzyfaka, 3) Przyjaciel Ludu, 4) Pielgrzym, 
5) Gwiazda, 6) Oiwiata, 7) Niedziela, 8) Kato­
lik, 0) Gazeta górno.zląika.

Dla w si: i )  Przyjaciel Ludu, 2) Katolik,
3) Pielgrzym, 4) Gwiazda, 5) Niedziela,

Członkow jest już dotychczas 40.
Niemiecka petersburgska gazeta, St. Pe- 

tertburger Ztg. zapowiedziała w kwestji poro­
zumienia się Polaków z Moskalami cały szereg 
artykułów. Pojawiły się dw a: pierwszy pisany 
przez Moskala, drugi darowany .e L wowa a 
zawierający jakoby odpowiedź Polaka na po-

stąpający: eziowiek idący krokiem zwyczajnym, 
robi 1 milę w ciąga dwóch godsin, to jest 3 */, 
stopy na sekundę. Gdyby szedł bez przerwy dniem
1 nocą, prseszedlby całą ziemię w ciągu 450 dni. 
Ślimak jest aajpewolaiejszy, przechodzi bowiem je ­
dną stopę w ciągn godziny. Zwyczajny powóz 
pocztowy jedzie 1 milę na godzinę, w ciąga 
sekundy przeto 6*/, stóp. Karjer przebiegi w cią­
gu sekundy 131/ ,  stóp, na godzinę przeto 2 mile. 
Dobrze jeżdżący na łyżwach, przebiega mil 4 na 
godzinę, to jest dwadzieścia sześć stóp na seknn- 
dę. Chart ma bieg trzy razy prędazy —  robi bo- 
s  en  aa gedzLaę 13 mil, t j . aa sekundę 78 atóp. 
Gd^by mógł w tym stosuaka 4z eiągle, obiegł 
by ziemię w ciągu dni 16. Mucha przelataj* aa 
sekundę 9 stopy —  jaskółka 57, orzeł 91 —  gołąb 
pocztowy 144. Ten ostatni obiegłby ziemię prawie 
w 8min dniach. Wilk morski płynie 40 stóp aa 
sekundę, tj. 6 mil na godziny. W iatr przewiewa 
przestrzeń 60 atóp na sekundę, erkan 120, dźwięk
15.000 stóp. Lokomotywa bez ciężaru pędzi 80 atóp 
na seknndę, na godzinę mil 12 — jest przeto w 
stanie oblecieć ziemię w 19 dniach. Lokomotywa 
z ciężarem przebiega w połowie rzeczoną drogę. 
Fnzja myśliwska wyrzuca szrut na 300 stóp na 
seknndę, —  k d a  zaś armatnia leci 600 stóp na 
seknndę. Gdyby mogła ten pęd otrzymać bez przer­
wy, przebiegła by ziemię w ciągu dnia, —  co 
dźwięk (15.000 stóp) wykonać może w połowie 
jednego dBia. Światło ruzchodzi się w ciągu Jednej 
sekundy 42.000 mil, elektryczność dwa razy tyL , 
a więc cśm razy jest w stanie obiedz ziomię.

* B ru d a . Nieszczęśliwa moda wszystko zmienia 
na śwlecle; a co to się z brodą i wąsami porobiło? 
W  dawnych wiekach nważauo zapuszczanie brody 
za znak pow agi; kapłani żydowscy nie mogli, ani 
golić, ani strzydz brody. I w Polsce zwyczaj no­
szenia brody trwał dingo; *1" jn i Kaźmierz Mnich 
przed 800 laty przystrzygał włosy. Kaźmierz Wielki 
przed 500 laty noaił śliczną, dłngą i trefioną brodę. 
Zygmunt Angnat przed 300 laty był ostatnim kró 
lem polskim, który nosił dłngą brodę.; be po nim 
Stefan Batory jn i  ją  przycinał, a Zygmunt III 
przed 250 laty zaczął podgalać brodę i wąay, i od­
tąd to nazwano zwyczajem szwedzkim, bo byt kró­
lem także i szwedzkim. Syn jego, Jan Kaźmierz, 
podgaUi za zwyczajem ojca również brodę i wąay. 
Jan III Sobieski, który umarł 1696go rokn, miał 
śliczny duży wąs, ale goloną brodę. Obydwaj An- 
gnaty Sasi. którzy panowali od rokn 1696go 1763, 
wprowadzili zwyczaj francuski do Polski i golili 
brodę 1 wąay; i ten zwyczaj bardzo dłngo u nas 
istniał i poniekąd jeszcze istnieje ; ale jnż bardzo 
wieln Polaków noai brodę długą i wąs, i przyznać 
trzeba, że bro !a i wąs jest ozdobą twarzy męzkiej. 
Dawniej biskupi i księża uosili długie brody, ale 
dzisiaj już ich uosić kapłan tm, ani biskupom nie 
wolno.

* Stypendjum Kopernika. Warssawski 
Kwjer codzienny dowiaduje się z dobrego źródła, 
ta rząd m, ikiewskd zerwom nz nrząjssnie sty- 
pnndjów imienia „Mikołaja Kopernika1* przy nni-

przedm  artykuł. P rócz  ogóln ików  nie zaw iera­
ją  te a rtyk u ły  n ic w sobie. C iekaw ą jednak 
j j s t  rzeczą , że oba artykn ły , uskarżając się na 
zalew  niam iecki i postępy germ am zacyjne, p o d ­
n oszą tę ok o liczn ość na dow ód, że rych łe  p o ­
rozumienie się z obu stron je s t  konieczuem . 
Jaki eel ma w podnoszeniu tej kw estji niem ie­
cka  gazeto., trudno zroznm ieć.

D rugie pismo niem ieckie, w ych odzące  w 
Petersbnrgu, Si. Petertburger Herold, zaw iera  
w jednym  z ostatnich Lam erów streszczen ie  
artyknłn m oskiew skiej gazety Nowojt Wremia, 
który rozw od zi się o st03unkach królestw a 
P olsk iego. A utor w ycnodzi z założenia, że pod 
rządem  m oskiewskiam  niema P olaków , jak  
ty lko w granicach  dzisie jszej K ongresów ki, że 
ludność tego kraju w ynosi 6 m ilionów, że p rze ­
cież niejednolita narodowo, ale przedstaw ia 
konglom erat z P olaków , L itw inów , Rusinów, 
N hm ców  i Ż ydów . Dawniej m yślano odstąpić 
kraj ten sąsiadom , dziś zadaniem na tę część 
posiadłości carsk ich  jest ich zm oskw icenie. 
T rzy  do tego następujące są środki: zakłady 
naukowe, sam orząd w kraju i reform a sądow n ic­
twa. W e w szystkiem  nczyniouo początek , ale 
uie dokazano n a jw a ża u jsze j r z e c z y : w y-
t w o r z e n i a  s i l n e g o  s t r o n n i c t w a  m j -  
s k i e w s k i e g o  m i ę d z y  P o l a k a m i .  A u ­
tor ubolew a, że przym usow em  zaprow adzeniem  
lęzyka m oskiew skiego teraz w sądach, ja k  się 
to pierw  stało w szkołach , zraża się Polaków  
i w ytw orzenie ow ego stronnictw a nniemożebnia, 
a nadto zm usza się P olaków  do czerpania za ■ 
silku duchow ego z zagranicy, k tóra  M oskwie 
wroga. Ma przecież nadzieję, że to czas z ła g o ­
dzi, ja k  ju ż  w szkołach  łagod ząco  podziałać 
Naturalnie, że te nadzieje m oskiew skiego publi­
cysty  okażą się zawodnym i, ja k  jest mylnem i 
obłudnem  jego  tw ierdzenie, że niema P olaków , 
j..k  tyłku w granicach  K ongresów ki. A  L itw a 
i R uś? M oże ju ż  zinosKwicone? W szak że  nie­
dawno jeszcze , bo w zeszłym  m iesiącu, mo 
sk .ew skie gazety, ja k  Gołos, Birż. Wiedm. i 
Motk. Wiedm. ubolew ały, że spraw a m oskw ice 
nia litew sko-ruskich  prow incyj ba id zo  żółw im  
posuwa się krokiem .

Cinkawszą w tein w szystk iem  je s t ta o k o ­
liczność, ze w łaśnie niem ieckie gazety , w y ch o ­
dzące w Petersburgu, zaczynają  szczególną  
zw racać uwagę na kw estję m ożliw ego porożu 
mienia cię P olaków  z M oskalam i.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  Przypominamy jeszcze raz, że dziś w tea­

trze na dochód Stowarzyszenia członków orkiestry 
teatralnej odegraną zostanie Milda, wielka kantata 
mitologiczna napisana do słów Kraszewskiego przez 
Moninszkę. Tak cel przedstawienia jak i kompozy­
cja znakomitego muzyki naszego zasługują na z_ 
pernienL teatra, a rzecz sama o tyle jest wymowną, 
że powinna zastąpić wszelkie zachęty z naszej 
e tiony.

—  O negłijsze przedstawienie amatorskie nrzą 
dzone staraniem młodzieży akademickiej na rzecz 
pom iba dla ś. p. Seweryaa Goszczyńskiego wypa 
dlo woale dobrze. Piękny wiersz okolicznościowy 
napisany przez autora „Urwanych akordów,, dekla­
mowała panna Deryng z ncznciem. W „Szpadzie 
mojego ojca** z werwą grali pan B i panna LI. 
Nastąpił koncert, w którym wzięli udział paniny 
Gabbi, odarco i p. Kohler. Publiczność przyjmy wala 
wszystkich oklaskami i zmnsiła do powtórzenia. 
„Pafnucy i Narcyz", który, mówiąc nawiasem, nic 
był bynajmn.ij szczęśliwie dobranym ntworem dla 
dyletantów, z tego powoda, że farsa, w której dla 
wywołania komizmn potrzeba koniecznie rutynowa 
nych i ze sceną ooznajomionych artystów, nib wy 
padła bardzo świetnie. Powodem tego był po części 
ndział pani Kwiecińskiej, która oddała swą rolę z 
nieopisanym wdziękiem i życiem. Artystka ta dzi­
wnym dla sceny odznacza się nsposobieniem. Od 
pierwszego wyslępn jest ona na scenie jak n sie­
bie, a wszelkie role naiwne gra z taką swobodą, 
jakiej pozazdrościć by j« j  mogła niejedna rntyno- 
w .na aktorka. Nic też dziwnego, że nie mogli je j

wrrsytecie warszawskim z procentów od snmy 
16.107 rsr. 54 kop., puwstałej ze składek publi­
cznych na pamiątkę obchodn 4001etniej rocznicy 
urodzin słynnego astronoma.

Liczba i wysokość stypendjów oznaczać się 
będzie corocznie w miarę potrzeby. Stypendja prze­
znaczają się dla studentów fakultetu fizyko mate­
matycznego, oddziała nank matematycznych. — 
Stypeudystów wybiera fakultet, miannje rektor n ■ 
niweraytetu, zatwierdza kurator okręgu naukowego 
warszawskiego. Stypendja otrzymują stndenci celo 
jąoy w matematyce, fizyce, mechanice, a w sącz*- 
gOlaośoi w astronomii. — W razsch szczególnych 
atypsnłj9 a otrzymać mogą i studenci kończący 
dniworsyset w cela dalszego kształcenia się bądź 
w innym nniwersytecie w carstwie, bądź za gra­
nicą; w takich wszelsku razach, wysokość sty- 
pendjnm nie może przenosić 900 rsr. — W  brakn 
odpowi sdnich kandydatów na stypendja, fnndnsz 
obraca aię corocznie na jednorazowe zasiłki dla 
studentów faknltetn powyżej wym:enionego. —  N a­
zwiska otrzymujących stypendja i jednorazowe za­
siłki, podawane będą do wiadomości ogółu w dnin 
nrodzin Kopernika.

Tym tedy sposobem, uwieńczony zostaje ob­
chód uroczystości, jaki miał miejsce w Warszawie 
w r. 1873, w dnia arodzin wielkiego męża.

* Pismo uniwersalne. Od dawnego jnż czasn 
Indzie nczeni i pomysłowi szukają uniwersalnego 
pisma, któreby wszystkie cywilizowane narody globu 
czytać mogły, tak jak dziś cyfry czytają.

Francnz, Anglik, Polak i t p. roznmtdją bez 
trndności wzór algebraiczny, napisany priez Hi 
szpana. Idzie o to, by i list przez tegoż przysłany 
odczytać i zroznmieć mogli bez uprzednioj i-u k i 
języka Lope da Vegi.

Marynarze oddawna porozumiewają się z sobą 
za pomocą sygnałów z różnobarwnych i rozmaicie 
skombinowanych dag ntoż,,nych, aleć ten język mor 
ski tylko w pewnych wypadkach i do specjalnych 
celów słnżyć może.

Inne próby wprowadzenia hierogliflezuegn pi­
sma nie na wiele się też przydały i dopiero obe­
cnie uczony szwedzki Damm wpadł na pomysł pro 
sty. praktyczny i mający przyszłość przed sobą, o 
którym zresztą jnz w krótkości wspominaliśmy.

Pan Damm tak się nrządza Wymyślił 100 zna­
ków złożonych z najprostszych kombinacyj kółek i 
kresek i każdy z tych znaków wyraża Inne pojęcie.

Mamy wiec 100 wyrazów, Jeżeli teraz na ka 
żdej karcie słownika nniwersalnego pomieścimy te 
same 100 znaków, lecz za każdą razą inne niemi 
oznaczymy pojęcia, czyli inne wyrazy, na 500 tro­
nach książki mieć możemy 50.000 wyrazów, które 
łatwo odnaleźć, podając znak i stronę odpowiednią; 
tak n. p . : ( ) na stronie pierwszej znaczy ojciec, 
tan sam znak na stronie drngiej, trawę, na trzeciej 
cnotę i tak dalej ; gdy więc mamy napisane ( )3 , 
wiemy że jest mowa o cnocie, a ( )1 —  że idzie 
o ojca.

Nie potrzebujemy dod.w^.', że do korespon-

sprostać dyletanci, pomiędzy którymi jeden tylko 
p. P. grający rolę Pafnucego nie psni całości. Bar­
dzo dobrze zaprezentował się publiczności p. Mar­
coni, który nłozyi piękne tablean końcowe.

—  Pan Leon Thom, właściciel młyna parowe­
go i obywatel miasta Lwowa, złożył* w prezydjnm 
magistratu kwotę 100 złr. w. a., przeznaczając 
jedną połową datkn czyli kwotę 50 złr. w. a. na 
rzecz kuchni Indowej chrześcjańLkiej, dragą poło- 
Wę na rzecz knchni ludowej izraelickiej.

Doręczywszy pomienione datki zarządom oba 
knchni Indowych, składam niniejstem szanownemu 
dawcy imieniem nbogich uprzejme podziękowanie.

Pani B. Geistlener złożyła na ręce preeydjnm 
magistatn dla nbogich miasta Lwowa kwotę 27 zł. 
60 ct. w. a., nzyskaną z rozprzedaży je j kompo­
zycji mnzycznych.

Imieniem ubogich składam szanownej dawczy­
ni nprzejme podzięnowanie.

Lwów dnia 3. Lwietnia 1676.
Jusińbhi w(. r.

— Na pomnik dla śp. S. Goszczyńskiego złożyli 
w dalszym ciąga w księgarni Wł. Bełzy (w hotelu 
Żorżfc) Lsiąże Jerzy Czartoryski 10 złr., Marynia 
lbiańska 30 ct., razem 10 zł. 30 . t. Na ten gam 
cel zebrał i przysłał do administracji Gaz Nar. 
p. Zygmnnt Bogdanowicz z Obozowiska kwotę 24 
złr., mianowicie zaś pp. Zygmnnt Bogdanowicz dał 
3 zł., Feliks Poradowski 2 *f., Stanisław Raczyń­
ski 2 zł., Józef Miliński 3 zł., Andrzej Cywiński 
5 zł., Henryk Szeliski 5 zł., Traczewski 2 złr. 
Abraham Natansohn 2 zł.

— Od z a r z ą d u  c z y s z c z e n i a  m i a s t a  
otrzymnjemy następujące pismo:

„Z  powoin kilka zapytań i zażaleń umiesz­
czonych w czasopismach na powolność nprzątywa- 
nia biota z ulic miasta, upraszamy celem obja­
śnienia jzerszej pnbliczności o nprzujme umiesz­
czenie następującego wyjaśnienia:

Zgartywanie błota wiosennego uskutecznia się 
z wszelkim możliwym pospiechem z tego powoda, 
by najpierw komunikację na nlicaeh wprowadzić w 
stan znośny, powtóre by ochronić od rozmiękcze­
nia pokład kamienny dróg żwirowanych.

Tej wiosny w dziesięcin dniach od nslania 
deszczów, błoto w całym obrębie miasta w ubo­
czne knpy zgarnięto, lecz niestety środki transpor­
towe w naszych stosunkach nie dozwalają równie 
rychłego wywozn, ponieważ wszęlki nadzwyczajny 
pospiecn, wywołałby znaczne podniesienie cen far- 
maaek, które nietylko gminę miasta Lwowa, lecz 
wszystkich przedsiębiorców bndowli naraziłooy na 
dotkliwe wydatki.

Pomimo to, wywozi się codziennie około 500 
do 600 far zgarniętego błota, a ponieważ do 20 
tysięcy fnr błota nazgartywano, więc wywóz około 
trzydzieści dni trwać mnsl, nie wliczając dni świą­
tecznych, w których stesnnkowo mało tnr i tylko 
w rannych godzinach pracuje.

Wszystkie miasta o drogach żwirowanych pod­
padają tej niedogodności, która więcej razi oko, 
niż szkodzi zdrowia mieszkańców, bo można się 
przekonać naocznie, że Knpy biota z częściami 
wapienia leżące na naszych drogach, są stwardnia­
łe, bezwonne i nie tworzą prochn.

Co rok powstające nowe drogi brakowane, na- 
cawają tę pewność, że dotychczasowe niedogodno­
ści zmniejszać eię będą z każdym “

—  Nader częste spadanie z dachów kominiarzy, 
kończące się wypadkami śmierci, zwrdciło na siebie 
nwagę ogólną. —  Z tego też powoda pan J a- 
r o c k i  budowniczy w Warszawie zaprojektował 
urządzen ie  hermetycznie zamykających mę otw o­
rów v? kominach. W otwory te kominiarz wptrsz 
czać może wiechę i oczyścić komin daleko dokła­
dniej niż na dachn stojąc. Spr-,6b ten zalecający 
tlę bezpieczeństwem i praktyczuością, powinienby 
i we Lwowie znalesć zastosowanie.

—  Na pismo zbiorowe Rapperjwyl pod redak­
cją J. I. Kraszewskiego, złożyli prenumeratę w ad­
ministracji Gazety Narodowej: p Feliks Dnnajew 
ski ze Starego Gwoźdźca 3 zł. 50 c. Za pośredni­
ctwem pani Józefy J. nadesłał prennmeratę: br. 
Ka imierz W odzicki z Olejowa 3 zł. 50 c.

—  Lwowska c. k. prokuratorja państwa skon­
fiskowała niedzielny nniner 15 Szcziuka za artykuł 
p. n „Polityk Iwow.żi**._____________________________

den ji podobnym kin zem należy mieć 2 sbwuiki, 
jeden do czytania wedle zasad ogólnych ułożony,— 
dragi zaś do pisania słcwnik własnego języka al­
fabetyczny, z wskazaniem przy każdym wyrazie 
spobobn jego oznaczenia w słownikn ogólnym.

Chcąc tedy korespondować używamy słownika 
alfabetycznego i zamiast wyrazów wypisujemy wy­
szukane w słownika kombinacje znaków i cyfer, 
tymże wyrazom odpowiadające.

Otrzymawszy korespondencję uniwersalnym 
sposobem skreśloną, postępujemy odwrotnie: bie­
rzemy słownik wedle normalnej zasady nłożony. o- 
twieramy go na wskazanej karcie i patrzymy pod 
znakiem odpowiednim, szukając znaczenia pierwsze­
go wyrazu korespondencji — i tak następnie.

W yrazy nstawione obok siebie nie dają jeazcz . 
obrazn myśli.

Otóż obok każdej pary znakn i cytry, znajdn- 
je  się jeszcze znak specjalny, wskazujący czy wy. 
raz nżyty ma być w liczbie pojedyńczej, czy mno­
giej, w jakim przypadku, czasie i t. p. Znaki p i­
sarskie zostają jak w piśmie zwyczajnem.

Naturalnie ze względn na rozmaitą gramatykę 
różnych języków, pismo nniwersalne nawet po udo­
skonalenia go, nie b ęd z ie  się nadawać do miloś- 
nych gruchań, —  poezji epicznej i literackich nżyt- 
ków. Dla podróżnych jeduak i kupców może ono 
nieść ważne uslngi, których próbę podajemy w krót­
kim liście za pomocą metody Damma nloionym i 
odczytywauym rastępuin w językach „zwedikim. 
francuskim, holenderskim, moskiewskim, włoskim, 
węgierskim, hiszpańskim, niemieckim, portugalskim 
i polskim.

D ru k arn ia  nasza nie ma ty p ów  k tórem iby  ory­
g in a ł Damma wydrukować inogł&. Podajemy w ięc 
polsk i w yk ład  lista  :

„P ag  m ój!
Odebrałem list pana ud daty 24. b. m., w skn- 

tek tego proszę pana naknpić na mój raihunek 50 
kilogram ryża drugiego gatnnka.*1

rzecieź kantorzyS i nieraz gorzej piszą, a 
Damm z pewnością i wyrazn po polaka nie umie. 
Nowy wynalazek, a raczej metoda, ma tedy, ja ­
keśmy to zauważyli przyszłość przed a >bą i niemałą.

* P o la c y  w  A m e r y c e . Gazeta PoUka w y­
chodząca w Chicago, zamiesza następującą kores­
pondencję, wystósowaną do je j redaktora, którą ja ­
ko przyczyniającą się do charakterystyki stosnn 
kćw polakich w Ameryce, powtarzamy:

„Panie Dyniowicz, przyjmijcie do naszej Ga­
zety co następuje, bo radością i dobremi nowinami 
z.awsze warto się podzielić z drngimi. Oto jnż rob 
minął, jak mamy między sobą proboszcza przy ko­
ściele św. Wnjcjecba wielebnego ks. Majera; nie 
chcemy go sami chwalić, ale niech go jego dzieła 
chwalą i praca około naszej parafji. Najprzód trze­
ba wam wiedzieć, że nas tn jest tylko 250 fami- 
lij, a przecież chociaż biedne czasy, ksiądz nasz 
zapłacił dużo drobnych długów, postawił mnrowaną 
piękną plebanię, która jest razem i szkołą para­
fialną; postawił nowy dach na kościele, bo ten z

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 5. b< 
m. zbiegł z roboty w praczkami wojskowej wię**^ 
tutejszego domn karnego, Georgii Bnliga Bałamut, 
skazany na kilkuletnie więzieniu. Zbiegły jest TO* 
dam z Snchowerchi, w powiecie Kocmańskim, w*ro* 
sta śreaniego, ma twarz podługowatą, ciemne wio* 
sy, mówi po rnsku Uciekł bosy buz czapki. —* 
Złożono w policji mały pistolet jednorórkowy zna­
leziony d, 9. t. m. na rogn nlicy Zygmnntowskiej. 
Petro Hincznk z Czortowca, w powiecie Horodeń- 
skim, w drodze z Obertyna do domn przyłącz,! się 
do odbywającej tę samą drogę włościanki _mny 
Sawczukowej i w odludnem miejsen obaliwszy j ł  
z nienacka zrabował je j przemocą 1 ał. i torbę, 
poczern w polu nciekł. Winowajca został pojmany 
i oddany sądowi. —  Wielka klęjka ogniowa, na­
wiedz,.... J. 1. b. m. gminę Medenice w powiecie 
Lrohob/ckim. Ogień jau się zdaje podłożony w sto­
dole gospodarza Leszmiańskiego, przy silnym wie­
trze ogarnął w krótkim czasie bndynki ośmin go­
spodarzy i zniszczył je  z całym dobytkiem. Szko­
da wynosi około 7681 zł., a jeden tylko z pogo­
rzelców był ubezpieczony. Urz,d gminny Medeaic 
donosi nam, że pogorzelcy znajdują się w wielkiej 
nędzy.

Mianowania. Cesarz mianował nadewy- 
cz-juego profesora prawa rzymskiego, tndzież pra­
wa handlowego i wekslowego przy wszechnicy lwow­
skiej, di. Leonarda Piętaka, zwyczajnym proftio- 
i ‘m tych samycn przedmiotów przy tejże wsze­
chnicy.

Minister sprawiedliwości przeniósł Adjanktow 
sądowym, Jana d« Kieeborn-Girtlera w Złoczowie 
i Jana Bortnik* w Tarnopola na ich własne pro­
śby, w tym samym charakterze, pierwszego do sądu 
krajoweg.i we Lwowie a drngiego do sądn obwo­
dowego w Złoczowie; przeniósł adjunkta przy sądzie 
powiatowym, Michała Kozakiewicza, w tjm  ainya 
charakterze, z Bncka do Niemirowa; nadał uJjnnk- 
towi przy sądzie powiatowym Romaucwi Jamiństie- 
mu w Uhnowie, posadę adjnnKta sadowego przy 
sądzie krajowym we Lwowie ; mianowai ansknlun- 
tów: Oresta Cicimirskiego i Kajetana Chylińskiego, 
tdjnuktami sądów powiatowych, pierwszego w Uh­
nowie a drngiego w Buska, a aiuknltanca dr. A u­
gusta Hes8e’g j ,  adjnnktem przy „ądzie powiatowym 
w Nowym Taign.

Krajowa Rada szkolna zamianowała Kornela 
Leszczyńskiego rzeczywistym nauczycielem szkuty 
-tatowej w Wolostkowie.

Prezydjnm c. k. krajowej dyrekcji skarbn mia­
nowało inspektorami podatkowymi w IX  klasie rangi 
koncepistiw skarbowych, w gałęzi ttałych podatków, 
Longina Rzepeckiegu I Jerzego Jaworskiego.

—  C z ło n k ie m  R a d y  p o w ia to w e j Zalesz- 
ezyckioj z grnpy większych posiadłości wybrany 
d. 5. b. m. ksiądz Jan Glębo ki, plebau obrz. ła*
i dziekan z Czerwonogrodu.

—  D o  egzaminów leśnych rządowych na sa 
moistiych gospodarzy zgłosiło się w roku nbie- 
giym na podstawie ndzielunego poa.rolenia 1 L kan­
dydatów. Z tych nznala komisja z, nzdolmonych 
Kcumaldi. Makarewicza ze Lwowa, Franciszka 
i um.elewskiego z Bamówki. Antoniego Góreckiego 
z Świerczowa, Władysława Naiinmowlcza z Czarnal, 
fa u n ie g o  Miazgę z Kobyłowłok, Jędrueja Radonia 
z Kohajowa, Franciszka Knrzweila z Janowa, Ar- 
tura Gidtechla z Stryszawy i Jana Gottmana z 
Miano wic.

—  Ministerstwo wyznań i oświaty ndzie- 
liio g\ katol. komitetowi parafialnemu w Sieniav/ie 
300 zł. jako wyjątkowy d-ttk na odbndowanie zgu- 
rzałej cerkwi i budynków parafialnych.

—  t  Foltk=> P o h o r e c k l ’, były poseł na sejm 
krajewy z gmin wiejskich pow.atu brzozowskiego, 
właściciel dóbr Dydnia w tymże powiecie, przyja­
ciel ludu, dla którego czynił wiele dobrego, zmarł 
dnia 5. b. m. nagłą śmiercią w szatek uda^n mó­
zgów go, znajdując się właśnie nu dobrowolnych 
rekolekcjach przedwielkanocnych w SUrejwsi w 
klasztorze Jezitów.

—  Z  Rohatyn* donosi sam dr. Horodyński
lekarz powiat., Że wiadomość prcysiana nam z to ­
go ! miasta i jmiaszcaona w Gazecie Nur. o zaj - 
ściu jego z tamtejszym starostą powiatowym, w 
sknteL esego miał być natychmiast w urzędowania 
zasngpendowanym, nic zgudza się znpełnie z pra-

deżek, to był do niczego i woda lała się przez 
niego Jo kościoła, sprawił i wiele innych raeczy, a 
każdy może to wszystko widzieć, zto choe. Ala.ro 
najgłówniejsze, to to, że długi nie zrobił i kościo­
ła nam nikt nie zabierze, chyba sam Pan Bóg, bo 
loty także są wykupione za utaraniem naszegc 
proboszcza, realecc daed zarekordowany i wbzystku 
w porządku.

Najwięk zą zas naszą radością, to ty ł dzień 
drngiego marca, bo wtedy rozpoczęła aię lauza 
szkoła własna, w której uczy nasz nowo przyjęty 
organista Konstanty Małek. O godzinie ósmej jnż 
się rozpoczęła msza .w ., podczas której rodaice ze 
swemi dziatkami poiłng  ŁsJerewia proboszcza, pro­
sili o błogosławieństwo dla fclodziaźj ] dobry (k o­
tek Uanki; po mtzy ascysry poszli do tzholy, gdzie 
króciótko ksiądz przemówił, że rodzice powierzają 
mn i nanczycielowi swoje dziatki i Że drogimi ro­
dzicami mają być dla nich, i Że będą się starać, 
aby dziatki miały pożytek z nsnki :i rodzice po­
ciechę z nich na stare law; dalej, żr tn nczyć się 
bęlą kochać Boga, roJzicOw i swoją biedną ojczy­
znę, której niektóre nie znają nrodziwszy się w 
Ameryce, a niektóre Lie pamiętają j**j, opuściwszy 
ją  w dzieoinnem wiekn.

Po tej przemowie Indzie opuścili szkołę upo­
minając dziatki by się dobrze aczyły i byty grzv 
czne, a ksiądz z nauczycielem rozpoczęli mudlitwą 
nankę, której niech Bóg błogosławi tuk, jak my 
tułacze błogosławimy.

Prawda. ż« wszystko u nas jest jeszcze nbo- 
go, alei da Bóg, iż powoli dójdziemy do czegoś 
lepszego.

W szkole tą sprzęty proste, bo nas na piękae 
i ładne niestać, ale za to są wygodne; sala je»c 
obszerna, widna i dosyć wysoka, może się pum- ‘ 
śnić dnżo dziec, a wię • szczęść, B iże. Do tego >|łU* 
szę dodać, le  nasz proboszcz jest bardzo prakty­
czny i przezorny i nigdy nie rozpoczyna dzieła, 
jeżeli parana nie będ/.ie mi-ia korzyści i zawy** 
działała za porozumieniem się komitetu kościelni go, 
co się bardzo praktycznie okuzało z bnd.iWą ple­
banii, z której ma ny 1 mieszkanie dla księdza i 
szkułę dla dzieci.

Byliśmy tn takie i w kłopocie. b° się roze* 
szła p..głoska, że ksi&Jz bitknp ohce n łai księdze 
Majera wziąść 1 dać na West Side, ale tema na** 
proboszcz raz na ambonie z ip r®6 że o czeo>^ 
podobnem nic w ‘ fc —  i Że nas nie opntzeza; pr»- 
wda, Że kiedyś ksiądz Maje** mógł mieć z nas nie* 
ukontentowanie, żc pisano przeciw niemu w gaz< 
cie, ale co dla tego pism o, że i on raz w}stąP* 
przeciwko nam i że za często chodził nu W* ii 
Side do księży, a my nie chcemy aby był wikary 0 
zmartwychwstańców I żeby oni nami przez ksl<< ■** 
Majera rządzili, k-eny nam go biskup dał, t<* Pe 
wnie na proboszcza, z czego my kontenci jesteśmy* 
i za co bisknpowi bardzo wdzięczni jesteśmy.

Jeden z parafin



Vrdą UtigO dl m'denL jo(l ie  łutychczaS ar,
Hjrayńszi, jako lekar* pow. fantcjoauj^.

— Z R oh& ty  ufkiego. Z powoda rozpisanego 
o* d, 4. maja b. r. wyboru delegata do Rady pafi- 
Wwa, upoważnieni przez grono ooywateli, zapra 
-Jamy szanownych wyborców z większych posia- 
«llośr.i powiatu roh-tyńskiego m naradę przedwy­
borczą w piętek 14. kwietnia b r. w lokalnościauh 
1 «dy powiatowej odbyć się uająoą.

Włodzimierz Puzyna.
Mieczyclaw Onyszkiewicz.

— W ia d o m o ć c i  wojskowe Kapitan I klasy 
Phiku piechoty nr. 30 Wilhelm Jenej, przeniesiony 
jako oficer-iustrnktor ao gaiic. bat. landwcry nr. 67 
w Złoczowie. Przeniesieni dalej : kapitan I klasy 
K*lJ batal. landw. nr. 68 we Lwowie O.kar Geyer 
do fa l, bat. lana. nr. 59 w Przemyślu; kapitan II 
ki. styryjskiego bat. strzelców land. nr. 22 Alfred 
Łr. [ponińaki do galic. bat. land. nr. 57 w Sano';n, 
**ś porucznik gal. bat land. nr. 69 w Czortkowie 
keotard Czerwonka mianowany oficerem instrnkto- 
isp  w tymże batalionie.

—  G r z ę d o w e . Urzędowa Gazeta lwowska 
prostują teurarłne doniesienie Gazety narośl., te 
*zt<dbt ,1‘ m l .Tuferiet“ nie jest pióra Wiktoryna 
Sar ,a . Przyznajemy to chętnie, albowiem sztnka 
ta ju t  p. Emila Augier’a, a tylko przez pospiech, 
rdąj^, się, podaną została za utwór Sardou. Konsta- 
tQjuUiy równocześnie, że zdarzyło się to sprosto- 
waide organowi urzędowemu —  jak „ślepej kurze 
łia ia o " . Gdybyśmy bowiem chcieli wszystka ta pro­
stować, lO błędnie podaję G » t . Iw., musielibyśmy 
osoh^ą na to utworzyć rnbrykę.

—  Okropny ■wypadek zdarzył się we wsi 
Żuł/nie, w powiecie Łańcncfcim. Jakób Iłach, wy- 
•łdiony żołnierz liczący lat 44 i siostra jego T e ­
res a, lat 40 liczącą, oboje stano wolnego, gospo 
ńar wali razem na odziedziczonem po rodzicach go 
BpojLrstwie. Dnia 7. b. m znaleziono obydwoje 
bez d y c ia , Teresę Machównę zarżniętą rzezakiem 
W 1* bie, zaś Jakóba Macha powieszonego na stry­
chu.11 Zwiei.Łhn&ść gminna wyraziła przypuszczenie, 
łe  brat zabił siostrę, poczem odebiał sobie życis ; 
tanfcrw erja zaś jest zdania, że zaszła tu zbrodnia 
podwójnego morderstwa, gdyż Machowie żyli z sobą 
w sgodzie i uważani byli w gminie za ludzi za 
możnych. Dochodzenie Karne jest w tokn.

—  Pożary. W  nocy dnia 29. marca wybnchł 
■kntkiem nieostrożności pożar w domostwie Stefana 
Szmigielskiego w Koropcn, w powiecie Buczackim 
i Lmszezył budynki gospodarskie tego gospodarza 
jakoteż sąsiada jego Stefana Hladka. Nienbezpie- 
czona szkoda wynosi 950 zh.

Na dbiu 11. marea wieczorem pogerzał w Tu­
rzy, w powiecie Kolbnszowsklm gospudar* Jęd.zej 
Nizioł, za . dnia 23. marca w Przcwrotnem, w tym 
samym powiecie Małgorzata Dąbkowa. Pierwszy 
poniósł szkodę na 100 złr., druga na 30 złr. W  o- 
bu wypadkach zachodziła zbrodnia podpalenia a do- 
mulemauych sprawców jej ujęto.

Dnia 28. marca powstał pożar w lesie gospo­
darza Jerzego Niemczuka w Jam nie, w powiecie 
Nadworniaóskini i zniszczył około 2 morgów łasa 
sżpilkowogo. Przyczyną ognia byta własna nieo 
stroiność.

— Sambor 6. Kwietnia. Dzisiaj o 11. godzinie 
przed poładnieiii odbył się w tutejszym kościele 
parafialnym r k. przy udziale bardzo licznej pu­
bliczności oddawód zapowiedziany obchód żałobny 
za duszę nieodżałowanej pamięci wieszcza narodo­
wego Seweryna Goszczyńskiego. Dzień czwartkowy 
jako dzień, w którym się tn zwykle targi tygo­
dniowe odbywają, może nie bardzo szczęśliwie wy­
branym został na obchód żałobny; ale publiczność 
'“ I * *  >« 1 nie zważawszy nawet na tygodniowa 
zatrudnienia gromadziła się tak licznie w kościele, 
iż nie było w-ratwy ludności, któraby zastępcą przy 
obchodzie żałobnym się nie poszczyciła.

Widzieliśmy obok pań i panien Samborskich, 
obok obywateli okolicznych chłopów w siermiędze, 
widzieliśmy nawet licznych urzędników, którzy się 
od binra swego oderwać musieli, aby bytnością 
■woją w kościele okazać, że zatrudnienia codzienne, 
że czynności nrzędewe nie są w stanie przerwać 
■olUarnoścJ, która w narodzie panuje, gdziekolwiek 
tylke kwestje nar. ś swe solidarni go działania wy- 
ma j  |gą. Z izraelitów spostrzeżono w kościele pp. 
G. K on na i P. i N Sobla, braci, z tych jeden pra- 
w « » ,  dragi maturzysta. Pierwszy t J. pan G. Kohn 
dał nię poznać obszerniejszej pnblicznosd pięknym 
wierszem po polskn napisanym na cześć wieszcza 
Goszczyńskiego i drnkowanym w „Sobótce". Gdyby 
mni izraelici naśladowali tych dwóch zaenycb swo­
ich współwyznawców, nie byłoby rozterki w kraju 
i h m o n ja  panowałaby pomiędzy wszystkiemi war- 
I t w i l i  iuoności bez względu na stan i wyznanie.

Katafalk był przepysznie ondobtony. Wielce 
do Mdnoszenia uroczystości przyesynill się pięknym 
■piSphem swoim omatorowie, pan M i pani W. Pu- 
b l in ie  podziękowanie należy się takfs etral;, ocho- 
ta ii-ę j Samborskiej, a mianowicie Jnaezelnlkowi tej­
że SWaży p. St. jakoteż zastępcy tegoż p. W . za 
-zyłihy ndział w rajęcln się przygotowaniom! do 

■wietnej żałobnej uroczystości.
Na końcu przemawiał z \mbony młody i “ te* 

lentowany kaznodzieja, ksiądz Gr., iktóryi w mowie 
* zapałem wypowiedzianej wykazał, jakie obowiązki 
tta każdy naród, a tern więcej uciśniony i nieszczę­
ś liw a  jak  polski, wobec sławnych swoich mężów i 
jak  buJąjąoym J pięknym aczynkiem jest uczczenie 
pamięci i zasług umarłych. W  pnuaie, która pomię- 
d iy  śpiewem a mowę księdza nastała, zajmowały 
*ię panie zbieraniem składek na pomnik zgasłego 
niedawno wieszcza i nie wątpimy, że rezultat skła­
dek tych bardzo był zadowalmającym. O późnej 
godzinie, bo po dwunastej z południa, skończył się 
obchód uroczysty, który zapewne każdemu sprzyja 
Heemn szeterze uarodowi wiecznie w serca i w 
l-umięci pozostanie.

— Z pod Cieszanowa. Nie możecie sobie 
w /obrazić , jaki popłoch w kółkach lichwiarskich 
Wywarł snmienny werdykt ławy przysięgach, za­
padły w sprawie Berła Walcera z Lubaczi w a , i 
t-go l przykładne zasądzenie. Nin jeszcze Gazeta 
■winrodowa nam wiadomość o zasądzenia Walcera 
d* 6 lat ciężkiego więzienia przyniosła, jnż tu tej- 
**e Zydki, > ml an wicie koledzy jego w lichwie I 
®*Łnstw»ch, o j*5 ° zasądzeniu telegraficznie zawla- 
ą*'ttieni zo‘itall. Juk strzała elektryczna przeleciała 
Wiadomość iasąduenia W alcera w jednej chwili 
^•uystkie kołka lichwiarzy, podobnych Waleerowi, 
*>0 miasteczkach pobliskich ; łydki gromadzili się 
* °  mieście kółkami i uradzali się nad tern zasą-

•oniem. Pojąć nie mogą a raczej nie chcą, jak  to 
utato, że po brojeniu bezkarnie oszustw przez 

I** kilka, pod zasłoną zniesionej lichwy —  naraz 
im odpowiadać przed kratkami sądn Iwow-

*ego —  każą im się usprawiedliwiać przed ener- 
łtfn y m  p. adjunktem Gwiuzdoniem, sędzią nieprzy- 
,0\P»ym , każą im walozyć z p. prokaratorem Bia- 

* ^ .k im , znanym powszechnie od lat wieln ze
•tt®rgii, uiedosrępn iści i prawożci. Tylko ten 

Po* j mole , ^at®c*uie na podobnych indywiduach
•łdany wywrzeć skntek.

gjy ^ ecz W alcer nie jest w tntejszym powiecie 
ha *5 uolns, czyny Jego tylko przedstawiają set-

g y y y  -W I c ie n ie  na bie-
*buda/ ^ * 7 *  lidzie  popełnUny ą Gdyby tylko 

“ •C sprawy eywilne i wszystkie egzekucjo, w

sntąwach fcyd* 5w przeciw, i-hłopom. zapadłe , to je ­
steśmy przekonani, że na 100 wypadków dozwolo­
nej. przez tutejszy sąd egzekucji za mniemane 
diagi żydowski® 99 spraw dostałoby się pod wer- 
lykt przysięgłych Gdyby był w naszym powiecie ktoś, 
ktoby się zaiął spisywaniem doniesień ossuctw przez 
tutejszych wieśniibó.v zaskarżonych, natedy pewni 
jesteśmy, iżby wysoki sąd krajowy śledztw-mi i 
ai-csŁtauUmi był zapełnionym. Lecz niestety nie ma 
tu do tego nikogo — adwokatów tu niema, a w ie­
śniak, wyesany do ostatniego — obdarty z ostatnej 
koszuli, nie ma o czcrn iść do Lwowa lub Jarosła­
wia i tam dopiero szukać adwokata, by mu donie­
sienie o popełnioną zbrodnię oszastwa napisał, i tak 
to się dzieje, Że nasz wieśniak spokojnie daje się 
egzekwewać, mimo że jest  przekonanym, ża preten­
sje przez żydków stawiane są oszukańcze. Nie ma 
przep'sn prawnego, któryoy się nie dał nie podej- 
rzywając proszących o egzekucję o oszustwo —  
podejść. I tak mieliśmy temi dniami sposobność 
w idzieć, w jaki sposób lichwiarz nstawę nota- 
rjalną dla siebie korzystnie obejść może, i w jaki 
sposób on do tego doprowadza, że sąd tntejszy po­
wiatowy, bez procesu, bez wysłuchania dłużnika, 
naraz egzekucję sądową na roszczoną przez lichwia 
rza pretensję zsyła. By nuiknąc akta notarjalnego, 
gdy wieśniaa uitobeznany n takiego lichwiarza po­
życza, sporządza tenże z nim kompromis na odda­
nie mu pożyczonej kwoty z okropnym procentem, 
10G/0, wynoszącym z karą konwencjonalną w razie 
niesapłacenia pożyczonej kwoty wraz z tym pro­
centem . Ckłop biedak togo „kompromlsaprachn*, po 
nlomieckn najczęściej piaanego aibo prrez wypoży­
czającego samego —  aljbo przez do tego pow oła­
nego żydsa, tn zamieszkałego, trndniącego się bez­
karnie pokątnem pisarstwem, nie rozumie, i ten akt, 
nie podejrzywając lichwiarsa o nic podstępnegu, 
po 1 pisuje. Na podstawie więc tego rzekomego ży- 
dowsziego „Kompromissprnchu8 podaje lichwiarz w 
razie nieniszczenia dobrowolnego przez dłużnika 
dingn o egzekucję sądową. Doręczają więc rezolucję 
niemiecką, której naturalnie dłużni!: nie roznmie, 
fantfiją ostatnie biedakowi —  a sąd przyznaje je 
szcze egzekutorowi spore koszta egzekucji; i tak 
się staje, że w każdej wsi ledwie kilka gospodarstw 
wiejskich nie są zagrabione, lnb też już w ręce 
lichwiarskie całkowicie przeszły.

i e  sąd tutejszy na takie „kompromiasprochy* 
egzekucje sądowe dozwalał i wysyłał, to tego ma­
my to stokrotne wypadki.

Pewien źydek tntejszy, znaczniejszy hnpiec 
innych prawie interesów nie robił. W  osfutaich 
czasach widziałem podobne 2 wypadki, to jest j e ­
den n włościanina z KoBSobnd Iwaua Kordnpla, 
drugi u Michała Szczygła gospodarza z ped 1. 9 w 
Chotyinbiu. W  oou wyptdkach chłopi ci zostali 
okropnie obdarci. Iwan Kordupel podał jnż donie­
sienie do proLnratorji o oszustwo, prosząc o zesła­
nie komisji z łona sądn krajowego, coby nawet 
stnsznem było, gdyż sąd Cieszanowski nie może 
tego teraz sam zwalać i za to karać co sam do­
zwolił. Spodziewamy się, że W ys. c. k. prezydjum 
Sądu kurntgo we Lwowie, które jest ze swej ener­
gii znane, na tę komisję zezwoli, spodziewamy się, 
że p. pro! orator BiaL „korski z tą sauą energią i 
pocznciem sprawiedliwości, tę sprawę bied-ików o- 
skarźać będzie, z jaką oskarżał Berła Walcera, i 
jesteśmy pewni, że ława przysięgłych tak samo mu 
yrzjKiaśnie, jak przyklatnęła przy uprawie Wal 
cera. Najpoiądaniej Dy było wysiać do spraw tu­
tejszych p. adjnnkta Gwia?,Jonia, który z tutejsze- 
mi stosunkami lichwiarskiemi już jest obeznanym 
i w innych śleaztwacn tu przeprowadzonych, swą 
energię, prawość i nieprzystępność wykazał.

Jeżeli tn tylko komisja zjedzie na miejsce, to 
7. pewnością nie jeden taki fakt osznstwa, który 
dotąd był tajnym na jaw wyjdzie, gdyż chłopi tu­
tejsi czając się oszukani i pokrzywdzeni, czekają 
tylko na dłoń wybawczą od żarłocznych pijawek

Że się sądy energicznie do tych spraw we­
zmą, o tern jesteśmy przekonani, gdyż in*m. już 
dotąd od objęcia Stern przez JE. dr. Schenka rzą­
dów spraw sądowych, liczne przykłady.

W  przyszłości zapobiedz mogłoby może lichwie 
zniesienie wszystkich chajderów, które nam dotych 
czasowych żydów wyprodnkowiły, lab w razie nie- 
możebnosci znpełnego zniesienia, zaprowpdzenie 
nadzoru uad nanką w nich udzielaną, zatratą prze­
sądami zastarzałemi, dalej przymus ze strony 
władz politycznych, by dzieci żydowskie do szkó) 
publicznych tak po wsiach jako też po miastecz­
kach uczęszczały, a wreszcie karanie za zawarcie 
małżeństwa tylko według prawa mojźeszowego 
przed wiekiem popisowym.

Lecz w tej mierze tn się nic albo mało oo 
Mbi. Chajdery jak były tak istnieją, do szkół po 
wsiach, mimo że w każdej wsi jest dość dzieci ży­
dowskich, żadne nie nczęszcza; a władze polity­
czne w tej mierze nic nie czynią, Pytajcie się 
starostw, wiele małżeńsw żydowskich zostało za- 
wartyci według przepisów prawa cywilnego, z za­
powiedziami , zobacz* ie wyzazy a przekonacie alg, 
że liczba takowych jest albo żadna albo bardzo 
n i.k i. Pytajcie się, czy którj z żydów naszego po­
wiatu zawibra ślnby małżeńskie po nkończeuin lat 
popisowych, a przekonacie się, że największa licz­
ba jaz się żeni w 14 rokn życia. Dzieje się to 
pod okiem c. k. starostwa. Gzyliż prawo jest dla 
wszystkich nchw tlone, czyli tylko dla niektórych? 
więc biada nam, gdy tak dalej pójdzie, będziemy 
chyba zmuszeni prosić, by nas także równoupra­
wniono. Bo jeżeli naszych Księży do odpowiedzial­
ności pociągają, gdy przypadkowo któremu wie­
śniakowi dadzą ślub przed skończeniem lat popiso­
wy ch. jakto się Btało w Lublińcu, dlaczego nie 
karże się rabinów, udzielających ślubu prawie za- 
wsze przed skończeniem lat popisowych.

Wytłumaczcie nam w jaki sposób eię dzieje, 
że sądy przyznają dzieciom żyduwskim, których ro- 
dziee według prawa cywilnego się pobrali, spadki 
w wypadkach śmierci bez testamentu sa zasadzie 
spadku prawnege, gdy się im ten upadek po ojcu 
jako dzieciom nieślubnym nie należy?

Ustawa nakazuje, że każdy trup po śmierci 
przez 48 godzin leżeć musi, nim zwłoki do ziemi 
mają być złożone; n nas za to ksiądz odpowiada, 
a dajcie iam przykłady wiele takich wypadków do­
tąd nawet w miejscach siedziby starostw było, że 
rzeczywiście trup żydowski 48 godzin po śmierci 
nie byt zakopanym?

Żaden środek nie może do tego doprowadzić, 
by ustawy « duchem prawa wykonywane były i 
tylko czi sopisma, wystawiając pod pręgierz inbli- 
czny każde nadużycie lnb obejście prawa są w 
stanie wykolatać to, żeby tych praw -iię trzymano.

sza Verne (c. d j  — Przegląd teatralny: Swsetna 
pditja, koraodja w 5 aktach Emila Angier. —  
Miscenanea. —  Bibliografia polska i za&.»niczna.

— Nakładem księgarni (Gnbrynowlcza i Schmidta 
we Lwowie (1876) wyszła powiedć z prawdziwych 
zdarzeń osnuta p. t . : „Księżniczka z gminu", 
przez Sędzimira, Pod tym pseudonimem nkrywa się 
artysta chlubnie znauy na sceDie narodowej i na 
pi lu ojczystego piśmiennictwa. Nowa jego powieść 
zajmująca i dobrze napisana, znajdzie zapewne li­
czne Kolo czytelniKÓw.

— W bibliotece Hnzeum narodowego w R ip- 
perswylu, znajduje się do tysiąca listów jajcnako- 
mitszsgo natzego badacza i krytyka historycznego, 
Joachima Lelewela. Żupański, księgarz poznański, 
dotychczasowy wydawca dzieł Lelewela, udał się 
do zarządu Muzbnm z prośbą o pozwolenie zrobie­
nia kopii z tych listów i ogłoszenia ich drukiem. 
Zsrząd kierowany względami dobra publicznego, 
pozwolenie swoje Udzielił szanownemn wydaw­
cy — i słyszeliśmy, że w ciągu roku wyjdzie z 
drukn korespondencja Joacnima Lelewela w pięciu 
tomach.

—  Nakładem księgarni Adolfa Dygasińskiego i 
spółki w Krakowie, wyszedł (1876) dramat w 3 
aktach „Niewinni" przez Wł. Okońskiego, z do­
datkiem obrazka dramatycznego tegoż samego au­
tora p. t. jA ntea". Dramat ten był jnż w naszej 
Gazecie oceniony nie będziemy się więc wdawać 
w rozbiór jego zalet i wad. Zalety formy przewa­
żn ą  wady. Wydanu go w osobnej książce znajdzie 
Ucsne kołu czytelników. „A ntea" jest obrazek pe­
ron nrokn i siły dramatycznej.

W Poznańskiem we wsi Nieparcie, będącej 
własnością p. .ygmnnta Czarneckiego , znaleziono 
rabytek sięgający czasów Władysława Łokietka. 
Jest to aklad spisany na pergaminie między wło­
ścianami a proboszczem t&j W8j 0 za(jżenie szkółki 
elementarnej, —  dowó 1 nit,Wątpliwy, że jnż wów­
czas myślano « oświacie ludn, ze więc ta oświata 
nie jest żądaniem wyłącznie nowszych czasów ale 
żądaniem i wołaniem wieków.

— Aleksander W ejnert znany i zasłużony ba­
dacz starożytności polskich w Warszawie, odkrył 
nieznane dotąd dzieło Ignacego Krasickiego, biskn- 
pa warmifinkiego. Jest io w ogromnych rozmiarach 
„Herbarz szlachty polsKmj1̂  0 wj0łe uzupełniający 
Niesieckjego, własną ręką Krasickiego napisany.

ę - tom w juz jest w rękn zacnego badacza, trzech

kiwanL Je“ CZa W tym Cel“  r0bi 8krB« tn'i P°8ZD*

, Fe,dy nand Hoenik, księgarz warszawski jako 
wydawca ant niemałą już „ddal przysługę , tuce. 
Wydał on „Msze i śFiBWy ko.cielne Moniuszki" 
oraz prz.z tegoż mietrz* iego i  rodzaju utwory 
celniejszy-h kompozytorós poigjtjch. Oprócz tego 
wydał „Pamiętnik do nauki harmonii wykładu Sto- 
nislawa Moninski"; „AIbnm śpiewów salonowych" 
tłumaczenia Jaua Chęcińskiego i „Album pamiąt­
kowe Ign. T. Dobrzyńskiego", oprócz wielu innych 
utworów do śpiewa jak do gry na fortepianie.

oprocz właścicieli alokowanych w Zakładzie kapi­
tałów i posiaaaczy linów  dłużnych tego a zakłada.

Na porządku dzlbunym najpierw sprawozdacie 
dyrektorów, pp. Zbyszewskiego i Frieda, a miano­
wicie ; sprawuzdanie z zarządn i stann interesów 
zakładu za rok 1S75 i sprawozdaiie rachnnKOwe 
wraz z przedłożeniem bilansn za rok 1875. Co do 
pierwszego, ta działalność zakłada w nbiegłym ro­
ku w sprawozdaniu dyrekcji występuje jako zwy­
kła i prawidłowa, mało zawisła od wpływów za- 
granicznjfcb, a bardziej odczuwająca wewnęlrzse 
stosnnki gospcdarczo-rolnicze, jak to widać n. p. 
ze spłaty rat pożyczkowycL, oraz z ilości I sposo­
bu załatwionych podań o pożyczki. Tak do pozo- 
• Łałych z roku 1874 niezaiatwionych 137 próśb 
o pożyczki, przybyło w roku nbiogłym 3140 no 
wych podań. Z tych załatwiono 2986 przycnylnie, 
78 odmówiono z powedn niedostatecznego lnb spor­
nego prawa własności, zaś 76 podań zwrócono do 
nznpełnienia.

Suma pożyczek ndzielonych w rokn 1&75 dla 
3348 stron, wynosiła 921.250 ił, w. a. W ypoźy 
czony kapitał zabezpieczonym jest oprócz solidar­
nego wszystkich członków poręczenia, takie hipo­
tecznie i prawem zastawa ns przestrzeni 33 651 
morgów giaata ornego, łąk i ogrodów, repiezontn- 
jących, podtng znanej a przez Zakład przestrzeganej 
normj oszacowania, wartość 2,412.350. Przeciętna 
więc wartość jednego m org. wynosi 7] zł. 68 e„ 
zaś pożyczki ua jeden morg wypada 27*37, zatem 
mniej od połowy wartości.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artysty ezne.

—  Treść nr. 15 „Ruch- literack iego": Lwów 
dnia 8. kwietnia 1876. Mama sobie życzy , no­
wela Sewera (c. d.) —  M ar-ycielka, wiersz Izy .—  
Robert Schum an 0 Fryderykn Chopinie. —  Stu- 
dinm spisana dla własnego ponozenia się, przez 
U. U. (c. d.) —  Cajns Grżcnns, trybun. Dramat 
W 4 akt arb z prologiem, oryginalnie napisany 
przez Karola Klossa (c. d.) —  Wsp-mnienia Kon­
stantego Wolickiego z czasów pobytn w cytadeli 
warszawskiej i na Syberji (c. d.) Rozdział VII. —  
Listy z pola literatury Słowian południowych, 
przez Bogdana. —  Pływające miasto; przez Jalju-

Gospodarstwo, przemyśle 1 handel.
_ Przywileje w  Austrji. Minijterscwo hasdln i 

węgierskie, udzieliło Norbertowi Mariachlerowi, ka­
sjerowi c. k. nprzyw. kolei Dniestrzańskiej we Lw o­
wie, przywilej na przyrząd do zczepiania i odcze­
piania wozów kolejowych na przeciąg jednego ro­
ku; przedłużyło zaś ud&łelony dnia 10. stycznia 
1875 r. Janowi Palischkowi, maszyniścid przy war- 
statach Towarzystwa c. k. nprzyw. kolei Lwowslto- 
Czerniowiecko-Jasskiej w Stanisławowie, przywilej 
na poprawny przyrząd do smarowania lokomotyw 
na przeciąg drugiego włącznie do czwartego rokn.

Świetna redakcjo! Może zecheiaoia uwzglę­
dnić i podać pod opinię publiczną słuszne zdanie 
moje, i ogólne niazadowolnienie w krajn, w i kątek 
dwnrazowych w tym roku oględzin koni, bez naj­
mniejszego skutku a 10 : jedna wydelegowana z mi­
nisterstwa wojny dla oględzin koni zdolnych do 
słnżby wojskowej, draga zaś z ministerstwa rolnic­
twa, dla oględzin matek do chown koni większych, 
połączone z wieikiemJ niedogodnościami i stratą 
czasn, dla hodowców i właścicieli koni.

Komisja z ministerstwa wojny nie odpowie­
działa swemu celowi, a to s następujących przyczyn.

1) miejsca zbiorowe są zwykle muiejszych 
miasteczkach, lub wsiach, gdzie żadnych Bta.^n do 
umieszczenia lepszych koni, a tem mniej ogierów 
nie ma, które przez dłulszł itani0 na dworze się 
niepokoją, widząc masę koni przed «obą, w sLntei 
czego łatwo skaleczyć się mogą,

2)  Żebrane konie w takiej masie, z różnych 
gmin, łatwo nosaciznę lnb parchi do domu przy­
niosą.

3) Wydelegowany wojskowy nie je s t  w stanie 
w jednym dniu, a włośi iwie tylko T czterech ga­
dzinach, które ma do oględzin koni pozostają, obej­
rzeć, gdyż jeszcze «  tym samem dnin, musi parę mil 
w błotnistej jesieni i przy krótkim dnia do dru-iej 
stacji zrobić, a zatem rzeczą niemożebuą by s. < 
mn zadaniu zadość uczynił i do 2000 koni w tak 
krótkim czasie przeglądnął.

Komisja ministerstwa rolnicU a, dia chowa 
większych koni także nie ,dPowi, dzi Ma swemn ce­
lowi, bo trudno by właściciel bodaj tylko posiada­
jący 4 matek lepszych, chciał takowe ryzykować z 
małemi łoszętami, które jeszcze n e &ą w gjie dro 
gi kiepskiej, grndzistej jak podczas tej pory 2 mile 
na plar oględziu prowadaić, nie mówię e posiada­
czach większej stadniny.

Zdaniem mojem, aby nr Iknąć wszelkich kosztów 
które wydelegowane Komisje za sobą pociągają a 
są zupełnie oezskntecrue, proponuję następnjące: 
by eficer w towarzystwie weterynarza przeznaczo­
ny do oględzin stacji ogierów, pojedyncze wsie w 
terytorjnm stacji ogierów, osobiście * nakazu wy­
sokiego rozporządzenia, oglłdnąć zechciał, a koszta 
ztąd wynikające najchętniej obopólnie gmina z ob­
szarem dworskim, za zrobioną przestrzeń ze stacji 
ogierów do wsi niszczą, a natenczas obydwie ko­
misje w jedną zlane, zadość swemu row danin u- 
czynić będą mogły —  również by przy tej sposo­
bności doraźna egzekucja, przez żandarma na ko­
niach nosatyeh, parszywych i innych zaraźliwych cho­
robach, jako też i koniach znpełnie ni, zdolnych do 
pracy,’ nad któremi Indzie się pastwią, przeprowa­
dzoną została i naunięcie ogierów nielicencjon iwa- 
nycb • obecność nrzędnika poliiy -znego przy tej ko­
misji 'jest bezpotrzebną. g<M i uuina relację
do powiam w p r z y n a l e ż n y m  czasie Uiści, — a pan
oficer przezna zon / do oglądzie, stacji ogierów, 
tyle ezasu z pewnością ma, po u łatw ien ia  awej 
czynności słnżbowej.

Zakładu k r e d y to w e g o  włościańskiego 
siódme zwyczajne waiae * fo łn a d « « iś  z dnia 
kwietnia 1876. Z jed n u j z konina b ił-r^ jo h  Ban 
ku włościańskiego, odkyło się walne zgfom alz-nie 
w dnin powyżej w skazan y  o  g o d z .i t f .^ . Jfeczo- 
rem. Przewodniczył obrwdom prezes .> adu ksią­
żę Karul Jabłonowski, komisarzem rządowym był 
c k radna iw om , p. Adolf Eckhardt. Reprezen- 
tantom jrasy  miąjseow«y wyznaczono miejsce we 
drzwiach, prowadzących z gabiaetu dyrektora ] rie la 
do p»koją, zajętego przez członków zgromadzenia. 
Zastęp tych ostatnich winien się składać t  dele­
gatów wybranych fr s e z  W ydziały powiatowe (za 
liczkowych stowarzyszeń gospodarzy wiejskich),
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W  W atykanie otrzym ano od nuncjusza ma­
dryckiego uwiadom ienie, że H iszpania  p rop o ­
nuje przyw rócen ie  konkordatn z r. 1871, j e ­
żeli S to lica  apostolska p rzyrzecze , że p rzec iw  
artykułow i orzekającem u w olność wyznań nie 
podniesie bezw arunkow ej opozycji.

Z  pow odn spraw y w yborów  do senam , ru ­
muńskie m inisterstw o ustąpić m i zaraz po o- 
twarciu Izb.

Z  Paryża d. 11. bm. don oszą : P rzy ja in e
stosunki miedzy A n g lią  a F rancją  zosta ły  n- 
trwulone w czoia jezą  k ilkugodzinną konferencją 
lorda D erby z księciem  D ecazes.

.elegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń dnia 11. kwietnia. Wspólne 

konferencje ministrów przedlitawskich odbę­
dą się dzisiaj dopiero popołudniu. Zeszłej 
nocy i dzigiaj rano odbywali ważne narady 
ministrowie węgierscy. Tisza został wezwa­
ny do cesarza. Ministrowie węgierscy po­
wrócą w e  c z w a r t e k  do Pesztu Na ka­
żdy jednak sposób przyjazd ich do Wiednia 
po świętach bedzie jeszcze koniecznym, już 
dlatego, ażeby choćby na dwóch jeszcze kon­
ferencjach, przed świętami odbyć się mają­
cych, (na które chyba ministrowie austrjac- 
cy do Pesztu pojadą; p r.) stanowczy re­
zultat osiągnięto, pozostaną jeszcze do za­
łatwienia pewne formalności, jak spisanie 
końcowego protokołu i t. p.
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(C. d. n.)
W iedeń dnia 6. kwietnia. Na daiaś̂ J. v  tai*

dowieztono cieląt 4(192, zabitych aieprzćw  316 
zabitych owiec 63, żywych owiec 1749, jagniąt 
1698, śyw«d nierogacizny ciężkiej węginriklej 233, 
galicyjskich 811, razem 1047. Cielęta płacono od 
30 do 45 zł., zabite owce 20 do 50 zł., żywe on 
ce strzyżone 32 do 46 zł., w wełnie 42 do 52 zł., 
jagnięta za pare 7 do 13 zł., ciężka nierogacizna 
węgierska 44 do 62 zł., galicyjskie « 2  do 44 i ł  
Owce żywe prawie wszystkie zosta/y zaknpione dla 
eiportn.

Wilhelm Amirołeica, 
Caffe-Stlerbdk,

D r e z n o  8 . kwietnia. Na targach tatejsiyeli 
płacono (za 1000 Lii. netto) pszenicę biatę 200 do 
222 mrk., brunatną 180 do 216 m rk. żyw arą a 
we 160 do 174 mrk., sagraniuzne 150 do 162 m.. 
jęczmień czeski 166 do 192 mrk., p a n o fT  >135 de 
145 n.rk., owies 166 do 18Ó mrk., knkSrndaę i 24 
do 130 Ł -k„ wykę 190 4o 200 mrk., groch 190 
do *10 mik., aadlenle lmr 260 do 290 mrk.

W r o c ła w  8. kwietaia. Dziś płacono za 100 kil. 
pszenicę białą 20 nątk. —  fen., pszenicę zołtą
— mrk. — fn., żyto 16 m. 30 fn., jęczmień 
stary 16 m. 50 fn., nowy —  m. —  fea „ owi ° 17 
mrk. 80 fen , groch  20 mrk. 50 fen., rzep zimowy 
27 mrk. 75 fnn zepik zimowy 26 mrk. 50 fen., 
lhtowr 26 mrk. —  fn., len 24 mrk. —  fen., aie* 
mię lniane 27 mrk. —  fen., clęj rzepiowy —  mrk.
— fen .; spirytus w mir'sen na 100 Trall po — 
mrk. —  fen., na maj i ezerwieę po — *—  mrk.

Przyjechali dnia 11. kwietnia 1876. 
HOTEL 2 0 R Z A : R„. St. Jabłonowski z Kra­

kowa. St. hr. Borkcwiki z Uhrynowa. E. Niewia­
dów! ki z Kijowa.

HOTEL’ EUROPEJSKI J, hr. Młodecki z Mo- 
aasteriysk. J. Kldpecska z Wiednia. B. Horodyński 
z Zbydniowa. J. Romaszkan ze Staaist.wowa. H. 
Stroński z Kasparowie. A. Strzelecki z Ostapca. 
E. Klimek z Borysławia. P Zapolska z Wołynia.

HOTEL LAN G A; K. Skibiński z Bnkowiny. 
K. Janicki z Monachium.

HOTEL ANGIELSKI: T. hr. Karnicki z Woł 
czuch. a . hr. Loś i  Hrebenny. S. br. Horoth z Mo 
rońca, B. Gluwacki z Bortzczowic. W. Morcbewe- 
wicz z Kongresówki. W. Żelechowski z Tarnowa. 
St. Biliński z Wełdzirza. A. Łncki z Sarny.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 11 kwietnia 1876. 

godzina 10. winot 48 przed połndr-iem.
Ak:je kred 146.50.
Onionsnank 59.25.
Kolei K ai. Lni. 187.50.
Fruko-auztr. — .— .
Urny z r. 1860 — .— .
Jtaatsl al,n — .— .
Ostbann — .— .
Rubel papier. — .— •

Wieueza 11.

Angls-ausu*. 60.75
Verelu«bank —  —
Kolej połplu 100.—
Losy tuceckie — .
Oblig. i n d f Ł . -------
Wied. Truitw. — .—
Napoinon dor — .—

Us;osot dość stałe, 
kwietnia 18T6.

godziną 2. minut 25. po południa
Akcj* fkali. - suń i 3 — . 
Anglo-anstr. 64.30. 
Ko’ej Kar. Lud, 185.50 
Kolej połndnio 98.—. 
KoUj fciiriey 151.— . 
Węg. Nordoatb. 103.50. 
W icM r-Baugefl. 19.—. 
Gal indflmnk*. 86.— .
FYanco-H Bank 32.— . 
Losy torecJue 18.75. 
Kolej państw. 263.50. 
Wied. Banver.

Węgier, kred. 126.44 
Unionshanz 5 8 .— 
Nordbatn. 177.— 
Kolej Alfód. 105.—  
Kolej Lw.-ozer. 125.50 
Badllfsbahik 116.50 
W ^g. Oetban 35.— 
Losyzr.1864 131.— 
V eikehr8bałm  71.75 
Banbank-Aot. 11.— 
Binkrereie 53 .—  
Lesy wągier. 70.7510.— .

Marki niemiecki ct. 58.*71J0 
0 sposobienie: przygnębiono.
Berlin, 10. kwietnia. Rum. BarkneUn 264.26 Crc- 

dJt A d  251.50 Lombarden 168.— Gaiizier 80.— 
StaatzbRm 456.— RumŁnier 21 — Oeaterr.-Bank- 
noten 173.50 Usposobienie —

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia donoszą do G jł. Lw : „Wieść, 

jakoby Tisza podał się do dynueji (ob, „Lwów") 
i lanc podobne pogłoski sensacyjne puszczane 
w obieg co do odbywających -fię właśnie roko­
wań anstriacko-węgierskich, są zmyślone. Poh- 
tischf Corr. podaje ważne wfa#omości z wido­
wni powstania bośniackiego. W sil ag lafc“ ma- 
cyj tego pisma, powstanie w Hośnii przybiera 
wielkie rozmiary; pojawiła się tam nowa ban 
da, licząca 600 lndzL

Konsul moskiewski w Dibrowmku doaiósł 
ks. Gorczakowi, żc powstań-y przyjmują pro­
pozycje pokojowb pod warunkiem, że wszyi 
zie przyrzec! snn jak najściślej zostaną speł­
nione.

Tagllait donosi, że konsnl moskiewski Wes- 
selicki wyjeżdża z Cetyjdi do Petersburga, opa­
trzony w pełnomocnictwo i w mandat poufny 
ze strony powstańców.

Według Ntue f*. Prctte podpisany został 
już d. 10. bm. układ zawarty między repre­
zentant »ni rządu t l>elnomocnikami kolei Łup- 
kowskiej, na mocy którego to układa kolej 
Lupkuwsk* obejmnje zarząd kolei Dniestrzafi- 
dkiej i Lelucbowsklej. Ugoda została podpisana 
z zastrzezeutąm, że zatwierdzi ją wspólny mi­
nister auttrjacko-węgierski (co to za minister ? 
p. r. G. 21. i jeneralne zgromadzenie kolei."

beua) francuzki po nchwalegio kredytu w 
sumie 1,7 5 0 .0 0 0  ir. na wsparcie dla dotkniętych 
powodzią, został odroczony <to 10- maja,

Francuzka Izba posłów uiewaiińła wybór 
Roahera w Ajaccio. Rouher jednak był także 
wybrany w Riom, a ten dfugi wybo* został 
zatwierdzony. Prawica Izby dnmagała się duia 
10. bm rozpraw nad amnetrtją jeszcze prófed 
odroczeniem Izby, lewica jednak postanowiła 
widocznie zwlekać tę sprawę tthłh) fok i W_ 
z łeryj.

Pociągi kolejowe z główny dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

Krakow a rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po pałnjon o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nna 11 mir 2S (pociąg pospieszny).
P o d .w o lo e z y a k : (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. mm. 2f (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 18. min 5 (po­
ciąg mięszany); w Hocy o godz. 10. min. 
o j  (pociąg OBobowy).

O o  C i e r a l o w l e c : lano o gowzinn 6. min 
50 (jpociąg pospieszny); w południe o godz. 
18 n. n. 50 (pociąg mięesany); w lo cy  o 
gc Ir. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

JB € fre rn low lc ie : o 10. godU. 13. min. w noey 
(potpieszny; —  o 4. go I ł  w  nocy i 3 g»dz. 
5. iu po południa.

Przychodzą do Lwowa 
K A aako#*: o 5 ^ollz. 80 nńn. .ano (pospie- 

bzny) — o 9 godz. 45. ł .  w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — u godz 8 min. 5 
WleCZOW.

Z e f ł t r y j  a: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

15* I t o n t o a w o w a  (przez Stryj): rano o
godz. 7. min. 7 (pociąg mieszany).

ISI a d o d .  i n e .
Tymczasowe doniesienie.

Podpisany pozwala subie donieść nniżeuie - 1 
aokifaj szlachcie i szanownym odbiorcom we L w o­
wie 1 o lo licy , M wkrótce przybędzie z wielkim i ,  
dokornwyiu skłzdeni b i e l i z n y  i k o n f e k c j i  
żzbngćhAa piiy^ iezie ze tobą najnowsze kostiumy, 
negliże i sslafrok. w naj.nękbzym wyborze i po 
najtańszych cenach. Lokal przedtży vikazany bę­
dzie po przytyciu.

Z uszanowaniem
Louu Moderi. 

c. k. nprzyw. skład bielizny i konfekcji.



Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 11. kwietnia.

I. Akc.e za sztukę. 
(bez kupoca bieżąc-.) 

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lw ow .-C zeru .-Jassy 

Banku bip. gal. po 200 zi 
Bauku kred gal. po 200 zł
I I  Listy zast. sta 100 zl 

(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a 

> w » * P i'
x „ n 5 pr- okre

B .oku hip. gol. 6 pr.
I I I  Listy dłużne 

za 100 zł.
Oal. zakł. kred. włość. 0 ,

W . ft. .
Ogól. roi. kred. zaicł. d 

ualicji i JJakowiny G ] 
losowanie w  15 lut 

Tow. kred. miej. 6 pt. w. a.
IV . Obligt za 100 zł
Indemnizacyjne galic. 
Poż. kraj. z r. 187 1 po 6 pr 
Bosy miazta Krakowa 

„ n Stanisławowi

V. Monety.
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . .
N apolecndor . . . .  
P ó ł imperjar rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierów} 
Pruskie bilety kasowe 
S r e b r o ..................................

Wiedeń, d. 8. kwietnia
Powszechny dług puń 

stuiu (za 100 zł.)
Ront. a astr. w banan. 5 pr 

n „ w sreb. 5 „ 
1839 całe l 'sy  (m. k.) 

j j  a 1839 */5 losu „ 
g 1854 po 250 ił. 4 pr. 

lCoO „ b00zł.w.a.6 i 
1 8 6 0 ,1 0 0  „ „ ,
1834 „ 100 „ ,  ,

Listy zast. dom. po 120 5 ,
Olłtg. indem. (100 zł.)

G a lic y js k ie .....................
bukowińskie . . . .

Inne puoiiczne pożycz.
Węgier, po i  kol. po 120 zł. 
ł. 6 proc................................

p łacą żąda. plącą żąda.

złr . w. a. zir w. a.
Węg. poż. preru. po 100 -t. 72 — 7-3 611
Turecki, poż. kol. po 4u0fr, 18 76 19 25

186 75 
126 —

188 75 
128 - Akcie bankowe.

232 50 234 50 Anglo-auslr. po 200 zł. 120 66 80 67 -
215 — i 47 — Bodeucred. au. 200 zl. ------ ------

Z-tkł, kr. dla han. i przem. 149 80 150 —
Zakł. kr. węg. 200 zł. 128 — 128 50
Tow. esk. u. aust po 600 1 640 — 650 -

84 60 85 20 E’ranco - austr. po 100 zi 14 — 15 —
7«80j 79 66 Frauco-węgier. po 200 zł. 

Gal. bank aip. po 200 zl
3176 32 75

8-lGOi 85 20 ------ ------
89 — 89 70 Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 złr . . .  . ------ ------
Gal. _,akł. kr. ziem. po 200 zł. ------ ------
Gal. banL kraj. po 200 zł. ------ ------

■ Reuten bank po 160 z . ------- ------
98 99 — Banku nar. auctr. po 600 zł. 8 7 8 - 870 —

i Banku po w. aust. p o  200 zł. ------ -----
Uuionbana po 1-16 zł. 61 - 6125

90 30 91 80 Yereinabank po 100 zł ------ ------
------ _____ Yerkehrsb. pow. p o  140 zł. 74 60 75 —

Wied. baokver. po 100 zł. 60 — 61 —

85 60 36 5u Akcje kolei.
90 — 9125 Albrechta po 200 zi. . . 40 75 ul 25
14 50 16 — Alfiildzkiej po 200 zi. sreb. 106 75 107 26
18 50 20 50 Lniectrzańskiej „ „ ------ -  —

Elżbiety „ u . k 154 50 155 —
Ferdyranda póln po 1<K-0

5 38 5 48 zł. m. k .......................... 17T7 - 1783 —
5 4.5 5 55 Franc. Józ. po 2CO zł. w. a. 133 — 134 —
9 36 9 46 Kol. gal. Kar.Luaw po 200

188 -9 45 9 60 : m. k .......................... 187 76
1 55 1 65 Lw. Czer. a Jas. po 200 zl 1 2 7 - 127 -

1 51 */,, ] 5.4 Mor. Szl. (ceat.) po 200 ------- -------
1 73 1 75 Aust pół. zacn. pj  200 zł. sr. 181 — 132 —

102 25 104 25 „ , lit. B. po 200 zł. sr. — — -------
Rudolia po 2Gu zł. sr 116 — 1 1 7 -
Biedmiogr. po 200 r .  a sr
otaatseisb Ges. 200 zł. w. a.

-— _ ---- ---
266 50 267 -

8iidbahn po 200 zł. srebr 100 - 101 50

66 55 66 65
Tramwa wied. po 200 zł 
W ęg. galic. (Łup.) po 2C0

uia— 109 —
87 25 87 76

66 70 67 80 W cgieis. pół. WoChod. po
238 — 239 — 200 ił .  sr........................ 103-25 103 75
235 238 — W ęg. wsch. (Ostb.) po 200 — _ -------
104 75 
109 90

105 — 
110 20

Węg. zach. (W eetb.) po 
200 zi. w. a. . . . . ___

117 117 50
13150 132 - Akcje przemysłowe.
135 50 138 — Budow.Tow.ausi. po 200zł. — — ------

„ wied ,  luO , — — ------

85 75 
84 50

tanich p o m ., 100 „ — — -------
86 25 
85 — Listy zast. (za 100 zł.)

Bodeucred a llg .ća t.5p r.s . 101 26 10150
„ spłać, w 35 lat p pr. wa. 89 — 89 60

Gal.Tow ar ziem 4pr.w .a. 78 25 78 75
99 75 100 — n v „ 5 pr w. a. 85 — 85 50

złr. w. a
Tow. krod. miej. 6 pr. w. a. 91— S*' 50
Galie, bank hip. 6 pr. w .a 8935 8975

„ Zak. kr .włość. 6 prw.a. 9975 10025
Bana nar. austr. m. k. 5 pr. ------ ------

n n n W. a. . • ------ -------
Obligacje pierwszeń­
stwa kol (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. ó pr.
100 zł . . . ------- 7050

A l ftildz. 200 zł, 5 pr. sr. w. a. ------ 67—
Czesaa z .300zł. 5pr.s. w.a. ------- -------
Duiestrzańska 800 „ „ 2225 23—
Elżbiety po K pr. sr. w. a. 8925 8975

,  bfia. 1862 6 pr. 8875 8925
m. 1870 5 pr. . . 9050 9150

„ em, 1372 5 pr. . . ------ SO—
Ferdynanda pal. 5 pr. m. k. 9 8 - 9859

„  ,  5 p r .  w. a. 9 5 - 96
» n 5 pr. er. 10150 1 0 2 -

Gai. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 9 4 - 945<J
,  II. em. 6 pr. „ 9225 9250
x .11. em. 1871 300 ------- 90—
x lV .em .a300zł. 5pr -------

Lw. Czer. Jas. i .  em. 186o
300 zł. b pr, srebr. w , a. 7750 7 8 -

Lw. Czer. Jas. ft. eiu. 1867
300 zł. 5 pr. siebr. w. a. 8 2 - -------

Lw.Czer. Jas. III. em. 1868
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 7050 -------

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872
300 zł. 5 p.. »rebr. w. a. -------

Rudolła po 300 zł. 5 pr. 1
srebr. w. a.................... 8025 8075

,  em. 1869 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. a. 7875 7925

„ „ 1872 po 300 zł.
5 pr srebr. w. a. ------- 78—

Siedmiogrodz. fr. 500 pr. ------ 6550
Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. ula haudlu i prz. 15625 15675
Klary po 40 zł. m. k. . 2975 3025
Kcglevicb po 10 zł. m. k 1460 1550
Krakowska po 20 zł. 475 1525
Ralffy po 40 „ „ . 3 0 - 3050
Eudoifa po 10 n x • 1 3 - 1360
Ks. Salin po 40 „ „ 3825 3875
St. Genois po 4J „ 2775 2350
J auioła wowska (poż.) po

20 zł. w. a. . . . 1950 20 -
Waldstein po 20 zł. m. k. 23— 2350
Windiszgriitz po 20 zł. „ 23— 2350

Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . 67— 5710
FraukfurtlOO mark . . 6 7 - 5715
Hamburg 100 mark. mark 5 7 - 5715
Londyn 10 ft. sterl. . . 11705 11735
Paryż 100 frank. . . . 4635 4640

płacą] żąda

Z a tw a r d z e b in
zapobiega się i leczy przez użycie

Pi£ułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim jęzjku . W  Paryżu na Bu.warze 
Sebastopulskim 55. Wymagać ualeiy aby 
pigutii Oauvaina znajdowały się w pude­
łeczkach Kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby u* każdej pigutcc znaj 
ie Twal się napis Cam ain. 1469 11— v

W Paryżu p. Behaut, ruc St. Quentin N.  25.
Dostać irożna we jb w u W ie  w aptece 

p. K _  M l k u l i i n t h a ,  w K r a k o s i e w  
aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Re- 
Jyka; w P o z n a n i u  v apt dr. Minkie­
wicza; w B r o d a c h  w apt. pp. M łfullak 
i Pranzosa.

Kartofle & w a u k i języków  francuskiego i
a m e r y k a ń s k i *  różowe i f | ]  i i i e in ie c k ie s o , jałroteź m a tc - 

bardzu wczesne i piękne, są d.i spr^e-| J ^ B ^ n a t y k i ,  s z c z  c  g ó 1 n l e p r z y ­
dania w większej ilości u J o z a l ‘ * t a  * ® & ó t o w l l j a ( > jm  się do e g z a m in u ] 
W y n a r a ,  właściciela malej real-id o j r z a ł o ś c i , lub lo w s ię p n e g o  
ności w HOBACZACH, ostatnia poczta e g z a m in u  do z -k ła d ó w  w ojskow ych, 
Szczerzec. Cena za 100 kilogr. teji. u czie la  dośw iadczony nauczyciel , 
kartofli 8 zł. z przystawą do k ,.le ji> tóry  przez d lu is .y  rzas prze  je- 
Szczerzeckiej. 2372 i 2 z takich za k ładów  w W ie
------------—----------------------------------------- dniu był zatrudniony. 1597 5—?

Bliższej wiadomości w Adm ini­
stracji , Gazety Narodowej *

NA SPRZEDAŻ

D om ek  murowany
w k r o ś n i e ,  pod 1. 366, z ogrodem 
warzywnym, kawałkiem pola, stajenką, 
wozownią, drewutnią, lamusem Z ogrodu
widok na Odr^jkod .adcmość w
Administracji Gazety. 2350 1—3

FOLWARK
0 lO O O  k r o k ó w  o d  mi&sra B r z e -
l t o  oddalony, obejmujący roli r rnej i 

około 190 morgów, jest z wolnej ręki 
fcei pośrednictwa faktorów do s p r z u d n -
m a .  ■'zęść kapitału przy gruncie pozr 
stać może. Bliższa wiadomość pod adrosą 
W .  P . ,  w BRZEŻANACH'. 2353 1 — 5

S a d z o n e k
c h m i e l  o w y c h .

Sto sztuk po 50 ct., nabyć rr.ożna V 
nabyć luuina w R o i w l e u u i o y  ®
p. JAROSŁAW. Sadzonki są zdrowe
1 świeże, a chmiel pochodzenia Zt* 
teckirgo. 235G 1 2

Pomieszkanie.
o 6 pokojach z pryznaleinośc:ami 
na 1. piętrze, od 1. maja b. r. pod 
1. 14, ulica Krasickich do najęcia. 
Bliższa wiadomość u stróża domu.

2368 1 - 3

I V  o t a r j  u » z

Ignacy Krauss w Sokalu,
poszukuje

pomocnika
wprawionego w wyrabianiu aktów spad­
kowych, i w manipulacji biurowej.

Zgłoszenia listowne poparte d o ­
wodami. 2366 1— 3

Poszukuje się
dużego dom u na wsi,
i do tego około 20 morgów pola w dzie­
rżawę. Interesowani zgłosić się raczą o»o- 
biści* H b listownie do A je n c ji  dz ienn i­
k ów  J . P o lil—k iego  we I.w; wie, ulica 
Hetmańska 1. 10. 2374 1— 3

Kto
szuka tp osa d y , takową 
chce komu udzielić, lub 
chco sprzedać, lub kupić 
grunta, kto szuka dzij- 
żawy mniejszego lub wię­

kszego gospoda1.-tw a  w iejskiego, które 
w ogóle potrzebrjp rady  w celach ogło­
szenia, niechaj się nda z  calem zau fa­
niem  dc Biura Eipedycji anonsów

ti L. Daube &Co.
H  i e n  I ,  S i n i e r s t r a s s e  fc>

1108 3—?

20 KROWW i e ś
Badle z Widaczowcm, czystej krwi holender

4 - 5  le tn ic h ,
lub pojedynczo

w powiecie Rzeszowskim położona, od-; 
dalona 4  mile od Rz«azow«, obejmu­
jąca roli ornej morgów 347, łąk mor-jrazem 
gów 65 , pastw.gk morgów 32, lasu 
morgów 795 i 6t*wu 2 m&rgi jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 2381 1—3

są do nabycia 
w zarodowej stajni w Wiśniowej, 4 
mile od stacji koleji Rzeszów.

Na zapytanie odpowiada Lasjer
Bliższą wiadomość udziela aawck&t p. D y « z |  s iw k i  w W i t i n i O w e j

R y b i c k i  W  R z e s z o w i e .  ipoczta Strzyżów. 2253 5 - 6

Wyciąg % dzieł Dr. Lóschnera c. k. radcy Dworu

Pastylki Bilińskie 2378 1—6

( B i l i ń s k i e  c i a s t e c z k a  do trawienia)
Ciasteczka te ja k o  środek leczenia objęte anstrjacką farmakopeą, »u-

Zułczają nie jako szczególny środek przeciwko zgadze, karczom żołądkowym, 
wzdęciom l niestrawności, przeciw katarowi żołądkowem a, azkrofnłom u 
dzleei i są nakoniec dla atonii żołądka i kanału kiszkowego n o só b , które 
wiele siedzą prawdziwem sacra ancora dla ja k o  umęczonych pacjentów.

Skład we Lw ow ie u pp. M endrechowicza, St. M arkiewicza, j  Goldoau- 
m a; w Krakowie n pp. J. W enda, A. Hólzla, >. Goldwasscr, D-. F. Sawiezew- 
(k iego  aptekarza; w Tarnowie u p. Miildntra i Sp., A. LieHchlitza.

P O L IŚ  . 1 1 5  K I

ua święta Wielkanocne
Na ten cel sprowadziłem 50 sztuk 

ręcznych maszyn Jo szycia  (Saksonia) i 
sprzedaję takowe po cenie fabrycznej- 

J ó z e f  I w a n i c k i ,  
mechanik w Hotelu Georga.

Były proboszcz
grecko unicki z lJodlasia, dyećezji CLelm 
skiej, przez 20-lolnią praktyłę obeznany 
z gospodarstwem wiejsk;em, tak na fun­
duszu parafii, jako też na 400  mor­
gach własnej ziemi, gdzie zabudował 
folwark, urządził maszynę i zaprowadził 
.uwentarze żywo, p o w z i i K i i j e  o d ­
p o w i e d n i e j  p o s a d y  e k o n o ­
m i c z n e j .  W iidomoSć we Lwowie ped 
1. 72, przy ulicy Łyczakowskiej.

1476 2 --3

Folwark
200 do 300 morg, pola,
między któremi 20 morgów ląk w bar­
dzo dobrej glebie, mila od Jarosławia. 
Zgłoszenia do zarządu ekonomicznego
C h ł o p i c e ,  poczta Jatoslaw.

2288 3— 6

Sprzedaż realności,
Przy ulicy Ochronek 1. 6 , są dwa 

d o m y ,  składająca się z 10 pokoji, 4 
kuchni i 1200 kwadr, sążni gruntu budo 
wianego wraz z ogrodem ow ocowym  do 
sprzedania W  ogrodzie znajduje sie : 
3000 sztuk młodych azczopó.r uszlacne- 
tnionych w najlepszych gatunkach, 2000' 
sztuk flaniów truskawek, najlepsze, 240 
kw. sążni grządek sznaragoe ycli szcze­
gólnego gatunku i bardzo wydatne, Szczepy 
mogą być zaraz sprzedane po 40 ct. i w y­
żej za sztukę, flance zai truskawek po 
5 ct. za sztukę.

D r o g a  r e a l n o ś ć  pod 1. 7, przy 
ulicy na Rurach, składająca sic z domu o 
8 pokojach, 2 przdpokoi, 2 kuchen, pi 
wniey, spiżarni, do tego 900 kwadr, sążni 
gruntu budowlanego (ogród warzywny).

Każda r. tych realności ma osobny 
front oddzielny do innej ulicy.

Oba obczary do pow yższych realności 
należące, są zasadzone o^ocodajnem i drze­
wami w najlepszych gatuukacii. Na źy 
ozenie mogą być obie te realności w je  
dna całość połączone, także mogą być 
sprzedane z ogrodem lub bez ogrodu.

Bliższe objaśnienia udzieli właściciel

F .  F l a l a ,
kapelusznik we Lwowie, na przeciw ko 

śeiola Jezuitów. 2:215 3 — 5

Przypominam p. A. S.
w  K r a k o w i e ,

by byl grzecznym co do odpowiedzi — na 
którą czrkam cierpliwie jeszcze 3 0  d t » l .  

2348 1— 5 N. K.

Dr. iM Mmi
adwokat krajowy

o tw o rz jł z duiern 1. kw ietnia 
1 8 7 6  swwją kancelurję w 
Gródku pnde L w ow em .
2315 3— 3

Zawiadomienie.
Podpisany usiadłszy w Stanisławo­

wie, ma 7-isz-zyt zawiadomić Szano­
wnych P. T. obywateli, ie wszelkie di’> 
zai resu weterynarji należące czynności 
jak najsumienniej w każdej porze doby 
i na każdo wezwanie ustnie .lub pi­
semnie spełnia. 2312 2— 3

Stanislawi w, 6. kwietnia 18 '6.
Jan R oian k ow sk i, 

dypl. weterynarz.

Stefan Edward de Keler
M ed ycyny Duktor Homeop ta, 

ordynuje z rana od godz. 9 — 11. 
po południu od godz. 3 —4.

U lic a  J a g l e l o ń s k a  K r .  1 0 .

L e ś n icz y 2360 
  1— 3

posiadający dwa egzamina i dobrą reko­
mendację znajdzie w większym skarbie 
pomieszczenie. Bliższą wiadomość udzieli 
Ajencja dzienników J. Polińskiego we 
Lwowie ulica Uotmańska 1 10.

PRAWDZI WA WODA
w y n a la z k u

pana Lessueur w Paryżu

EAU ALLEMANDE.
N’ a spcd/.cnie piegów i liszai, zapo­

biega zmarszczkom, bieli płeć, w Paryzil 
u p. Gastellier, 47 me de la Chaussóe 
d’Antiu. we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasch i w magazynie p. Strzj żow juiego.

1050 5 - 2 6

prugiuo za z ł o ż e n i e m  k a u c j i  
wziąć w dzierżawę wydój od 100 
do 3 0 0  krów w G alicji. O ferty  
pod J. F. 2 0 7 8  R u d o l f  Mosse  
B e r l in  J. W. 2125 1 1

CUKIER
ż e l a z i s t j  p ł y n n y

K R A k A
Jeden z najlepszych prepa­

ratów źelazL tjch  zawierający 
żelazo w takim połączeniu iź 
go organizm najłatwiej p rzy j­
muje. 13731V 19 ?

W  aptece pod gw ia/dą P 
M IK OLASCIIA we Lwowie. 

Cena flakoou 1 zł. 20 ct.

A d M. \. Nr. 2 4 8 5 .
o d z i e  i opTfkunowio, którzy 
swych synów lub jmpilów, w za­
kładach naukowych wojskouych 
umieścić zam yślają, raczą d. - 1

R E l

1

llteru u ud Y orm uuder, w ekha 
Jie Aufuakm e ihrer Sóhue oder 

.Miiudcl in cine M ilitiir-B Jdungs- 
I  ■ Atistult. anstreben, mógen ihra 

tyczące podan:a z potrzebnymi a !e -!Gcsucbe sammt dou erforderlichen 
gatair.i, do koiics, maja br, jonoral- B- ilagen, bis Eudo Maj dom k. k. 
uoj komend "e u o Lwowie nadesłać. ^General - t 'ommaudo in L o m b e r g

einseiiib u 2349 2— 3

Ceny staników 
C c i i t u r c

po 8, 10, 12, 15 
do 16 zl. a. w.

L. 1222.

Jarmark nu konie.
Tegoroczny 14. dniowy wielki jarmark na konie na św Wojciech 

1876 przypadający, rozpocznie się dnia 2 3  k w i e l u i a  b. r.

Co niniejszem Magistrat do publicznej wiadamości z tym dodat­
kiem podaje, że bardzo liczni zagrauiczui kupcy o terminie tego jar­
marku w urzędzie tutejszym się dow i.dają.

Magistrat miasta.
Rzeszów, dniua 3 0 . mrca 1876. 2308 3 - 3

T o w a r n ic k i ,
burmistrz.

O  s o b y ,
Któryby się clicialy zająć sprzedażą l o s o w  i  p a p i e r ó w  p u b  i c z n y c h  
za spłatą ratami, mogą być zaraz zatrudnione na wszystkich miejscach monar­
chii austro-węgiersKiej pod- korzystnymi waruukami.

Osoby, które się wykażą, że się już tsmi czynnnćc:ami zatrudniały, i 
które udowodnią rezultaty pomyślne z pracy tego rodzaju, będą szczególniej 
wynagrodzone. Oferty nadsyłać należy pod zuakiem: T. Y. 3 7 Ś  H a a i e n *  
s t e i n  e t  Y o g l e r ,  P r a g .  2070 l 3

^  Podpisany ma zaszczyt
lat 20 istniejący największy

*  
s
H 
*

zawiadomić Szanowną Publiczność, iż swój od

Magazyn 1^-* obawia mo/ikiego

dobra w wschodniej części kraju w n a j­
lepszej glebie przestrzeni około 9 0 0  
morgów. 2332 2 - 3

Bliższa wiadomość w kancolarji 
adwokata J a n o w i e i a ,  ulica Hotm ań- 
ska, 1. n. 10.

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wralgijnych D ra-O om er. Skład w Paryżu, 
w aptece p. Levasscur, r.ie dela Monnaie, 23 
w Krakowie w antece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej -  we l.wowie w i ptece 
p. Piotra Mikolasch. W War nawie v skła- 
lacu materjalów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa LO06 11— ?

H 
H 
\  
S  
\

przy ulicy S o b i e s k l i  g #  1. 7 ,  zaopatizyt w świeży wyrób z najlepszych 
materjalów krajowych r zagr.-nicznych po cenach naji miarkowańszych, „raz B.

6 8 1 ' o 12 zł h  Prz7 jmuj a w 11 ze 1 kie zamówię i a w miejscu jakoteż z prowincji, wyitonujt U  *■
. . .  kowe najdokładniej i w najkrótszym czasie. 2778 2 —3 ^

I rzy zamówieniach litow ych  uprasza rh Zamawiający z prowincji raczą na miar,- przysłać jeden but zużyty. W
-) pizyslanio miary w czterrch taeiemkaehl Dziękując za łaskawe względy dotychczai -iroazę o takowe i nadal
papierowych; 1. wskazać ma objętość pierś ^  _ _  W
i grzbiota podramionami wzięta, 2 objętości I ̂  . 1  l l g l A u r f i i l r i  ^
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od J  - U  I k l  H  M t l »  ^
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na- R| ,
.eiy brać po suani 2169

C. k. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
| Z a t e c k i e  |
!  Rozsad ki chmielu!
91

w najlepszym  gatunku 
dostarcza w dow olnej ilości 

cenie n a j’ ańszej
po

Epsteiu & MendI, \
H a a z  (Bóhmen ) ®

2201 6—10 |l

6procentowe z3()dniowem wypowiedzeniem i
5 10 n

tudziez

R i n l a d  n g  z n r  P r a n n m e r a t i o n
auf das m Wien erscheinende politische Journal:

VATERLAND“

K

f i
X

f i
X
X
X

„DAS

x
X
X
X
X
X
X
X

Das Programuj unseres Blattes ist hinlanglich bekannt; wir be- 
gnńgen uns daher mit der Yersicherung, das selbe fernerhin ebenso ent- 
schieden zu vertheidigeu, wie bisher. Dem ueuerlichen Aufschwange des 
Abonnements gemas? sind wir ernstlich bestrebt ein .lar, = B ild unbere" 
yielgestalienen V61kerreiches und seiues k a t h o l ls c h e i l  wie der damit ^  
zusammenbangenden socialen, wirth*chaftlihcn nui politischen, L ew e-  W 

hJ gung  durch gediegene, lebcnswahre A rtikcl und zaLlreiche v e r lS sb - sj 
?  l i c h e  Corrospondenzen zn gebou ; es ais das, was ee bereits ist, ais ^  
J  das k a t h o l i s c h - e o n s e r v a t iv e  C e n t r a ło r g a n  O e s te r r e ic h y  lun- r j  
nl zustelleu. 1927 l — l  R|
^  Das „yaterland1- ersebeint nochontlich 7 m ili am Montag ais ^

Abeudblatt, au den andefen Tageit ais Morgenblatt. ^

^  i > e r  A b o n n e m e n t s p r e i s  b e t r a g t  H
X  sammt p^rtofreier Zuscndung durch die Post:
^  ftir 3 Monate . . 5 fl.
V  fWr 6 Monate . 10 fl,

fńr ein Jahr . 20  fi. ^
1 9 *  Minderbemittelteu wird eme Preisermassigung auf s e f h s z e h l  J  
G u ld e n  f f l r  d a s  J a h r  zugestauden, oline dass dieselben sich eig«tif H  
deswegen mit Darlegnug ihrer Yerhatlnisse an uns zu wenden brauchen. ^

D l©  A a n i i n i s t r d t i o n  d e s  „ V a t e r t a n d . “  ^
jl| W ien , W ollzeile  2,». ^

• 3 C X X X X X X X X ł r i r i f X « J r X X X X X X X ' J U e X «

Złe powodzenie
mużna usunąć zapomocą uży­

cia stosownych środków
z których pierwszo miejsce zajmują

Inseraty.
Na podstawi kilkunastuletniego do- 

owiadozeuia, zapraszamy P. T. Publicz­
ności, by się do nas i  całem zaufa­
niem udawała. Z wszelką sumleu- 
n o ś c i f ą  staramy się bowiem aby po­
wierzone nam ogłoszenia pomyśl- 
nym uwieńczono zostały skntkiera.
W  tym celu umienzezamy takowe 
tylko w takich dziennikach, które nie-, 
zawodny przynoszą rezultat.

W  obecnych ,zssach. gdzie uważać 
należy, aby ani jednego centa nie ziuar 
nować — * pożądany cel .siągnąć, su 
dzimy, iż dział imj w interesie P. T 
Publiczności, Jej uwagę zwracając na 
nasz zakład. 1135 2 ?

Rotter & Co.
Expeilyc)a anonsów do wszyt.ikich  

dzienników  jo łego świata, jeneralna  
A jencja  grackiego ,Tagespostu , w yłą­
czna Reprezentacja politycznego dzien­
nika „L a  Turquie“ w Konstantynopolu, 

W  l e n ,  S t a d t ,  Riemorgasse 1 3 .  
C enniki w ysy łam y  op ła con e  i g ra t is .

Urząd pocztowy w Podhajcach
p o s z u k u j e  2341 2 —3

E ksp e d y to r a .
M a j #  ia  zamianę.

Majątek w Galicji na gi ścińcu muro- 
wanem blLko kolei żelaznej, meże być na 
majątek w Rozji zamieniony.

bliższą wiadomość udziela S .  A s i s k a -  
nazy, ajent dóbr pod 1. 10, plac Go- 
luchuwskicb. 2337 g 3

Gorzelnia
zaitanowiona, z młynem, z dość obszernym | 
gruntem, blisko rzeki, w jednym x wię­
kszych miast w g irnych Węgrzech, gdzie 
4 koleje żelazne się schodzą —  jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość pod 
znakiem U . 469 u Rudolfa Blosse
A n n o c e n  E x p c d i t i o n  I n  W i e n .

2126 1 -  1

6%  L I S T Y  Z A S T A W N E  i
które mają także udział w czystym zysku rocznym jako dywidendę i na mocy w. re ­
skryptu min.stiTj.ilnego z driia 5. marca 1876  L. 16435  według prawa z dnia 2. lipca 
1868. D P P .  X X X V III .  Nr. 93. mogą bjd użyte do lokowania kapitałów fundu- 
bzowych, pupilarnycli, kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucje służ­
bowe i wadya 1909 2 2

używa się z nieza 
wodnym skutkiem 
przeciw: K a b z lo in

__________________ _-lon tow ym , k a
tai im ,  kokluszowi, bezsenno 
ś e l  1 wbzelfa Im cierpieniom pler> 
n o w j p ! ,  1970 6 -4 8

Zadawalnia lekarzy i chorych. Ły leczka 
od kawy wystarcz— W Parjżu ulica Vi 
vienne, 36, w aptece Dra G h a lle ; wt- 
Lwowie w apt«ce p Mikulascha.

W; wieku 75 lat popadłam w ko- 
lssalną i niebezpieczną cho­
robę g łow y, jaką jest giclit, 
który mimu wszelkich lekar­
skich środków ustąpić nie 

chciał Polscono mi balHnm B il- 
ftngei a do którego nżyi i* przy­
stąpiłam bez żadinego zaufania i i;a- 
dzieji. Używając Jednak t 'g o  balsamu 
według ordynacji pana l i r .  Blllln- 
gera j.rzez czas krótki, nastąpiła 
poprawa w mem zdi owi n, 
cierpienia opnncity mnie 
zupełnie, tak żem dzisiaj 
zupełnie wolną od tako­
wych. Osobom cierpic^ym podo­
bnie, polecam ja k  najmocniej 
balsam Ullfingera, bo wiem 
z doświadczenia, źe jest najlep­
szy m, 1 najktrędszTm środ­
kiem lo n* i inłęcla zabój­
czych oolów i że isulsam t#u 
odradza ezłowieka.

Za pomocą tego pisma pragnę od­
dać cześć prawdzie.

Bnlsewitz h Dre>den. listopad 1874 
Wdowa Hoffmann.

H e U we wie skład w apt«je 
p. Jakóba Pipesa pod , węgierską 
korouą.“ 2663 1 2

Galicyjski Bank kredy Iowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  W  a ł o w n  1. 4  ,

podaje do wiadomości, iz począwszy od l. marca 1875
wydaje następujące

g n a t y  k a s o w e
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
o :  30
f i1! °lu  2 0

l ł

w 00
i ł

łł

łł

ł i
tc
CS

oproeen-zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 asygnaty kasowe 
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 187."),

tego terminu p o  6 ‘ a'« z OOdniowein wypowiedzeniem.a od

L w ó w ,  26. lutego 1876.

Dj rekefa.
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H Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie s

i
i

I

otrzym ała na skład głów ny

Wspoiii Hienići i Whscli
t „ l  r o k u  1 K (>1  —  1 S 6 7

Józefa  R ogosza.
Spis R ozdzia łów : I lvzez  Alpy. II. Kraj UJ- Ku ulicy. IV. Pałace. 

V. Jedność wioska. VI. II ł;e  galnntuo ino VII. Rządy papiezkie. ATI I. 
jiządy burbońskie. IX. liezpieczenstwo publiczne. X. Odwaga. XI. Kobiety. 
XII. Brygańci.

(  c n a  H zł.

*s
*s
\

S
S

O e n n i l t

z cu k ie rn i

Jana Mullera,

Podziękowanie,
W idm . p. Z a lesk iem u , leka­

rzowi tądo-remu, któren tas gorliwie i 
z troskliwą umiejętnością swoją, poa 
moją opieką zostającego kuzyna megc 
Autosia Zarembę z ciężkiej słabości do

ulica Hetmańska 1. 12 przy Walach, obok zuPolnoS° z d r ™ i a  przyprowadził,  skła- 
Wiedeńskiej kawiarni. 0 w obliczu W ysokiego  obywatelstwa

T o r t y  i  m a z u r k i :  marcypanowe, mi-|i  Szanownej publiczności moje podzię- 
gdalowe i owocowe od zl.‘ 2 do 12 zt.Jkowai le, ua  k tóre  sobie wkrótkim cza-i

T S S i  *  r f  w w .  p .— . .  — i
1814 3— 3 ł^i laJowu-pianKOwe i skaliste od 1-50 do 

^  i K r a k o w s k i e

N a k ła d e m  k s ię g a r n i

F. H. RICHTERA
»'C L W O W IE

opuściła prasę dwu,'omowa powi -ść :

I deal i śc i
Jana Lama 

p o  c e n i e  3  z ł .  6 0  c t .

Tegoż autora powieść :

Głowy do pozłoty
wyjdzie z końcem marca br. 

w nowem przejrzanem i taÓ3zem 
wydaniu. 1933 2—2

R e a l n o ś ć .
*  K i l i a i u ,  składająca się z 60 mor­
gów ogślnego obszaru, (w glebie pszen­
nej), dóm mienzkalny c 6 pokojach, kuch­
nią 'i piwnicą murowaną; budynki gospo­
darskie » dylów w najlopszem stanie, ogród 
warzywny z 3 moig. sad owccowy z 250 
szlachetnych drzow. Z inwontaizom i za 
siewem, lub Doz tegoż, z wolnej ręki do’ 
sprzedania. W miejscu jest stacja kole­
jowa, poczta i telegraf. Adres Franci 
seek Ziółkowski, właściciel realności 
W K N Ia Ż U . 2371 1— 3

Leśniczy
z wyższym egzaminem , poszukuje 
odpowiedniej posady, na -żądame 
przedłoży świadectwa służby. AtDes: 
W  K a h u m o w ic z  w C z u m a lu ,
Poczta Zbaraż. 2316 4-V

36
D r .  & c h w a l g e r

2058 za pomocą swego 6 -

ekstraktu z roślin
( Vtgetnhilie.n - Ekstrakt) 

leczy w czterech tygodniach gruntownie 
Pod gwarancją nawi t przedawnione sautki 
“uaniiiHii osłabienie możności upławy 
ha , jako te- w sz y s tk ie  inne choroby płcio­
we ’ -1 u mężczyzn, jak kobiet i to w 
ndŁótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać można 
^»kon wraz z informacją za przysłaniem 
gotówki lub za pobraniem pocztowem
Wprost od u r  S c h w a i g e r

W le n ,  VII Sohottenfeldga.se 60.

li
f l y  N a j t a n i e j  ' W

,Milli“
6—6

Świece „
2199 stearynow e

kościelne ipogrzebowe 
sprzedaje handel

Fryder Schuuutha i Syna
we Lwowie, Rynek I. 45.

■ W  Ułamki i niedogarki świec 
Bte&ryn. mieniamy na całe świece!

O R T O P E D Y C Z N Y
zakład leczniczy

I> r . H e n r y k u  d e  W e i l
w Wahring blizko Wiednia 

Cottageraaae 3.Przełoióny mięsaka w zkkładtie t tym* 
ie kieruje. Ordynacja lekarska aąjmaje ii* 
•stCflfelaiej aiaiiucmn firka er i waaclkłego 
oiipectaii ciił» , iałnywew wykaitałccnicm 
i upalenie* kości i eliwew, akraeeaiera i 
■ eiarnieaicm eięeil, niknięcie* i paraliże* 
*>asmkał. Pacjenci lob niemi zajmujący cię, 

prawo wyboru lekariy •rdjaajaeych. 
^iaranna opieka i wikt dla wyeWartcaw w 
•ddiielayek lub wspólnych pokojach. tw  cae- 
»1.  tira««itjcine, aśiieUnie n»ok, J .̂ykour, 
■oa.yki. B lii,.., inlormte.il. rady. profri t o  
1 dt .akładu m« miej.ee eodnen.ie

a 5 p.  P. łud. iu. *2084 4 - 6

Dr. Epm M l
Zawiadamia wszystkich P. T. 

klientów i przyjaciół swoich, źe 
od 1. stycziea 1 8 7 6 , przestał być 
lekarzem ordyuacyjnym w za- 
kladzio psycjiiatrycznym  na Kul 
pnrkowie.

Natomiast objął w szpitalu po­
wszechnym we Lwowie nadaue mu 
przez W . W ydzia ł krajowy posado 
prym arjussa oddz. kob. ch orób  
w ew n ętrzn y c h ,  i otwiera 
praktykę lekarską w chorobach 
wewnętrznych tak dla swoich kli- 
eutów we Lwowie jako też i na 
prowincji. 2241 4 —6
Ordynacja domowa od 3  do 15 po 

połndniu.
Ulica Kopernika I. 3 ,  ebok 

apteki p. Mikolascba.

zł.
p r z e k ł a d a n c e  od

V5ti 10 zł. 2256 8— 12
K n b y  z parzonego ciasta z rodzynkami 

cykatą z skórką pomarańczową, rozma 
i tej wysokości ubierane i nieubiorane 
oi t 1 do 8 zl.

K a L U i  niskie (Kugelliupfen i od 50 c. do 2 zł. 
. K o ł a c z e  jajeczniki z rodzynkami i iy  
, katą od 50 e. do 3 zl.
R o g a l e  z makietn , serem, orzechową 
1 masą, różą i konfiturami od 50 c. do 3 zł. 
P l a c k i  z maku lub sera od 1'50 do 8 zł. 

fW ielki zapas najpiękniejszych baranków cu­
krowych od 25 c. do 3 zl.

■ Wódki wybór jaj, pisanek cukrowych otwie- 
| ranych i nieutwieranych od 25 c do 5 zł.

I l b r a i l i a  na torty i mazurki, kwiaty.
,liście i mączek cukrowy.
[Pol kilo pomadek zł. l -50.
Pól kilo karmolków 10 gatunków 90 c.
LVł kilo czekoladek fian-ULkicb zł. 180. 
Pół kilo pieczy wek zł. 1'20.

Szanowych P. T. Gości moich ua pro 
wincji upraszam o wczesne nadesłanie la 
skawych zamówień, zaręczając, że itara- 
uiem mojem będzie Szanownych odbiorców 
zadowolnić, tali dobrocią towarów, jakoteż 
imcrneini cenami i siarannem wykonaniem. 

Z uszanowaniem

Jan Mtiller.

Dobra
Szczurowice i Łopatyn
z przyleglościam i (jlim io lno , Łaszków 
Nowostawce, llrycuwula, Podmanasterek, 
Kuetyu, Rudenko i Pustelnik w powie 
cie Brodzkim położone, półtory mili od 
stacji kdejow ej Zabłotce, a 3 mile od 
miasta Brodów oddalone, są z wolnej 
ręki w całości lub częściami korpusami 
tabularnemi do spizedania.

Bliższych wiadomości udziela Dr. 
M ały , adwokat krajowy we Lwowie i 
A n ton i W ito s la w sk i, c. k. no- 
tarjusz w Brodach. 2357 \— 3

A gen ci płatni od pośrednictwa wy­
kluczeni.

F. Kernreuter,
W len, Hernals, Hauptrtrassc N r. 115. 

an dor Pferdebahn.
Najpewniejszy środek 

obrony przeciw 
ogniowi.

Pa-5

Najni.zawjdniejkza pomoc przeciw 
pożarowi, powstałemu w mieszkaniami, 
sklepacli, magazynach, waratatach .td. 
stanowią moje weilug najnowszego Sj 
stemu robione sikawki, 2197 12—15 

Hnus und (Juartierspritzen 
(dające się użyć także do ogrodew .
Przesyłam opłacana cenniki tyeL, jako 

też wielkich sikawok mego wyrobu, na­
rzędzi do gaszenia i urządzaaia straży o- 
gnijwych, do wysuszania studzien, pompy 
do wina, piwa, spiritusu, olejów i naftj.

Kołomyja, dnia 8 . kwietnia 1876,
2375 i - i  Anna Rzepecka.

A g r o n o m  S
kawaler, któren ukończy} szkoły gospo­
darcze w wyższych i niższych zakładach 
naukowych, obznajomiony 7. niektóiem.
gałęziami techuicznemi, jakoteż z ra 
chunk wością gospodarczą pojedyuczą i 
podwójną ; z odbytą kilkoletnią praktyką 
gospodarską, życzy sobie obj^ć posadę 
odpowiedu ą w kraju lub za grauicą, 
z dniem 1. l.pca 187G. Bliższa wiado- 
domośii w aptoes pod „Gwiazdą“ u W . 
Maszewskiego w P r z e m y ś l a .

Maszyny nieustanne

Nestlego
Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przoz le­

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
WDOŚci. 1373H 2—?

W  aptece pod gwiazdą  
/ .  Mikolascha we Lwowie.

Cena fla s zk i 1 z]

O głoszenie .
Na sezon kąpielowy 

poszukuje miasto Stryj

orkiestrę
z 12 do 13 ludzi złożoną.

Reflektujący zechce się zgło­
sić do urzędu gmiunego w Stryju, 
gdzie mu bliższe wyjaśnienia u 
dzielone będą. 2287 3 3

I Arnold Werner i
|  2251 ^  I -W ft w . 10 12 (

FABRYKA
sztucznych nawozów 

E. Jędrzej owi cza
a p t e k a r z a  w  B i a ł e j

pod Rzeszowem poczta  T Y C Z Y N  
przedaje

mąkę z kości parowanych
najstaranniej miebmycb 

parowaną fermentowaną lo o  kg. po zl. 9-40,
parowaną nietermentowaną 100 kg. po 9'20.
[ Analiza dokonana przez profesora Dra 
S, .wuikiewicza w laboratorium cbeinicz- 
nem szkoły wyższej rolniczej w Dublanach 
wykazuje skład następujący-

M jka terinentowana zawiera azoto 4.00 pr. 
Kwasu fosworowego 20.SO pr.
Mąka nielernieutowana zawiera azotu 

4 12 pr. 0290 o _3
Kwasu fosforowego 21.60 prc.

Jedynie pewne w fermencie!
Uznaue jaku niezawodne!

Drożdże wiedeńskie
#e sław nej fabryki

Ad. Ig. Mantnera i Syna
w Wiedniu St. Marx.

G ł ó w n y  s k ł a d  dla Galicji w handlu

Karola Bałłabana
we L W O W I E ,

Na zMiżajaco sie święta Wielkanocne
z a m ó w l e u i a  o d  d n i a  d z i s i e j s z e g o  przyjmuje haudel
K a r o l a  B a l l a b a n a  na powyżaze d r o i d i e  i uprasza naju­
przejmiej o wczesne zamówienia, ręeząr za dobroć aroiazy i najści­
ślejsze wykonanie łaskawych rozkazów. 2282 8—8

KAPELUSZE FILCOWE
najnowszego fasonu 1 wszelkiego koloru

p o  z łr . l.S O j 2 , 2  50 . 3. 3.5U , 4  , 4  50 , 5  i 5 .5 0 ,

C YLIN D R Y
po złr. 3.50, 4 , 5, 6, 7 i prawdeiice angiełskL najlepszego

gatunku po 8 el.
Przeważnie zwracam uwagę Panów z prowincji, którzy Lwów nawidzaję, 

by nie pominęli sposobności w» własnym interesie, by według nowo wynale­
zionego conformateia miarę wziąć sobu pozwolili, która zachowaną zo>utnie, 
a według której kapelusz tak dobrze dobrany zostanie, że au- bo’ , i.ni ła ­
dnego nacisku ua głowie nie wywiera, można sobie wtenczas porządny kape­
lusz listownie zam iwić a takowy będzie się stosował do wszelkich życzeń 
zamawiającego i nie narazi na przesyłki zwrotne i kosztowne.

O liczne zŁmówienia uprasza
F .  F I  A L , A ,

2354 1—3 fabrykant kapeluszy we I-wowie.

I * o d z i ę k o w  a n i e .
W. pan lekarz K a r p i e l ,  który 

mnie na wszelkie uznanie zasługującą 
sztuką i troskliwością swą wylec/yl, 

nader krótkim czasie z eth roby, i 
uwolnił od cierpień fizycznych i m o­
ralnych, raczy przyjąć uiniejrzwm ser­
deczne podziękowanie. 2f 5-' 1—1

Lwów, d. 4. kwietnia 1876.
J I . . .  .isl— i •

pBUCKEYE11
najlepszy i najłańsze.

Amerykańska

Kosiarka
Żniwiarka

dó nabycia w każdym handlu V  chin 
rolniczych. 2333 2—20

AWTTI1
Ousznoió, Chrypka Katary , zadawnione
wszelkie cierpienia kanał- w oddechowych 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiaatmatyoznych p. L.<vasseur , Ap- 
te -a r  .  . 19 ra . de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
M itolasch; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czynskieg , w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 
terjałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spieaaa. 19G3 2—?

I
xxxxxxxxxxxxxx>
cie K ą p i e le  R

Colem obsadzenia  opróżnionej

posady sekretarza
przy Radzie powiatowej Tarnowskioji 
z pensją 1000  zl. w. a. i dodaniem1 
200  zl. w. a. rocznie, jako kwoty ry­
czałtowej na dyety, .raz 1 zl. milo- f 
wego przy objazdach urzędowych, r o z - . 
pisuje Wydział powiatowy konkurs , 

terminem do k o ń c a  m a j a  b. r. 
Mający chęć ubiegmia s:ę o ię po­

sadę, zochcą podania swe zaopatrzone | 
dewodami kwalifikacyjnemi, przed ter 
minem i leczonym do tutejszego Wy­
dział n powiatowego. wn;eść.

Tarnów, dnia 4. kwietnia 1876.
Za prezesa

Dr. J. StojałowsM.

O d e iM k ie  K ą p i e le
w Czarnym Morzu

Yilla Beile-vue o puręset sążni od miasta położona, jedyne w 
mieście dobrze urządzone łazienki na pełnem morzu. W ogrodzie 
przy łazienkach restauracja, spacery, muzyka, fajerwerki, Hotel o 14 
numerach jedeu lub dwa pokoje, od 100  do 300 rubli za numer na 
sezon od 1. maja po 1. października; w ogrodzie rozrzucono 20 dom- 
ków od 2 do 7 pokoi bez mebli, przy nich kuchnie i składy, cena 
oa 175 do 700 rubli za domek na snzon. Mieszkance domków i 
hotelu mają prawo bezpłatnej kąpieli i spacerów —  Dla zabrania 
bliższych wiadomości i zamówienia mieszkań, udawać się listownie 
lub osobiście pod adresem: K a n to r  k r .  Ł . G r o c h o l s k i e g o  
w O d essie , ul. Kanatna 1. 26 . 2238 4—6

W*!

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw j rzeszkadzającjch trawie- 
aiu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatruduiMia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadazoii -j w 

niezliczonych wypadkach 
u p ł a w y  r u r y  m o e c o w e j ,  

tak świeżo powiitate, jakoteż o<.rd..» za­
starzałe, naturtinis, grum oifLie i szybao 

D r .  H 4 R T M 4 \ X ,  
członek lekarskiego Wydziału , 

w Wiedniu Staat, lla b sb n rgerg  ie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergnsse Nr 11.

Wyleczą także wyrzuty skófn*. zwę­
żenia, upławy u koDiet, thdaczkę, nie­
płodność, uplawy, 20S1 40 —190

oslaoleule męskie, 
bez wyrzynania i bez wypalania Zołzo­
wy. h j t  kilowych wrzód Iw itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskiecję. \ «  li«-tv i  
honorarjcm l  nazwiskiem lub literą 
odpowiaun odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł w a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wiaz z opisem użycia.

A ła w it i  n a  c a ły  ś w ia t

FABRYKA WYCHODKÓW
•tolów do mycia i nrsądseu kąpielowych, 

najlepazej konstrukcji
p. JENNINGS w LONDYNIE

ma swoj skład u 2124 1 - 1 2

Augusta Faais&C.
W i e u ,  Wiedeń. Weyrtnjerstrasse 11 

i F ran k fu rt a M.

Migreny i newralgie.

G U A R A N A
p » C F . M A m T i T C ' : « i w i r « P Ą f W U

8, ulica Y in en n e.
Jeden prosaek rosj oszesony w łyśce wo- 

Ąy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest 
I n > uśmierzenia nacycnmiast najsilniejszego 
oolu głow y i migrsny i do wyleczenia 

l rinięcla żołądka i biegunki. Sprzedaje się 
, w pudełkach zawierających dwanaście 
proszków. 19S1 14—22

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy 
.aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
u n  m a n i i  dc C o m p .

Dos a. mi żna w aptekach we Lwowie 
! u pp. Mikolascha, Beizer- i Rtickera; w 

Krakowie n pp. J. Trauczyńskiego i W. 
) Rodyka; w Brodach u pp. Kullaka i Fr&u- 
ozsa; w Rzeszowie n p. Scheiiera.

2000

d owyrabi
N A P O I  G A / O W Y C H 9 - 13

wtzelkiero jałuokB 
w#dy *ndow*j, limoiiiany ________win ma*ajRcy«L Soda-

watrr, nasycantB gnam piwa i cydro. 
DYPLOM HONOROWY 

Medal *łoty i wielki medal »Utf wy*l*w»ek 
w Lyeeie I Meikwie I87J r.; M*dal aa Po»tęp (ro- 
waewamay wiclkienia raedaiewl ale tema) aa wy- 

• tawie wiedtilfikiej

oooooooooooo
§  K a n t o r

OOOOOOI

w y m ia n y

i MRRISON
pigułki i proszek

„prowadza wprost od Morisona w 
Loudynie i utrzymuje na składzie 
P .  M i k o l a s c h a  w L W O W IE

S  Para małych pudelek 1 zł.
S  50 c. w. a.
5  Para średnich pudelek 3  zł.
W 50 c. w a. 1373V1I 19 ?
■  Para familijnych pudelek J2 zł.

S c

^ S r i L K I  D O  T R A W I E N I A
j t * A   . . . .     „h i FOrzoi e ze źródeł ze soli Vichy Przyje- 

*ią V *®aku o nu zawodnym skutku prze- 
• •■Wąsom i upośledzonemu trawieniu

J ^ L E  y i c m  y  d o  k ą p i e e i .
bis * ystarcza na kąpiel dla osób, które 

w * anie udać się do Vichy.
4 b /  - unikni. uia fałszerstwa żądać należy 
*ią •‘‘a wszystsich produktach zn .do*. v 

* n a łi : K o n i  r o l i  . k o r b o w e j  
7 * « u .k ie | .  JOu-j u  20

M i .°»tac można wt Lwowie w aptece pr 
a*'ha i E. Mendrochowitz.

8 i f  ony  o
w i e l k i e j  i m a ł e j  
t ło e * n i  • w a l a ć  
i wiU«w a »«. 
w  f p r o b o w a n *  
p t d  c i śn ieaien*
Jota  a t iA M fcr .
Proate  t r w a ł e  i 

ł a t w e  d « e i y -  
aactenia.

C y n a  l r o  r a l u a k o  azk ln  k r a y a i l a l y w c .
J .  H e r m n n n  L a c l t n p e l l f  f a b r y k a n t  roe - 

t h u i k  1*14, r a c  da F a a b « a r r  P o is s u n n le re .  P.irya. 
P o a y t k a  b * Ł p ta ta a  p r o a p r k t ó w  a t c a f g c ł c w y r h .  
P o s y ł k a  b e r p ł a t n a  P o d r e e i n i k a  na poi g a i o w r e h
w y d a n r g o  i o p a t r Ł « , , « g .  pi -CEeeia  p r E e t  J .  H e r -
m a n n -L a c h a p o l i e ,  Cena  5 f r a n k ó w .  S p r o w a d Ł a ć  
m o i  na w e  L w o w i e  p r a e z  P. M i k o l a s c h a  a p t e k a

B alsam Billliigera.
Oelt-m w y d a n i a  o nim 
u m i e j ę t n e g o  o r z e ­
c z e n i a ,  analizowałem

osobiście w mem l a b o ­
r a t o r i u m .  Ponieważ w naszych 
czasach pojawia się wiele p r e p a  
r a t ó w  f a ł . s z y w y c l i  w handlach 
doznałem przyjemności, żeiu za po 
mocą e l i e m i c z n e j  a n a l i z y  
byl |/rzeświadi.-z(‘ iiiu. ii balsam D l i *  
H n g c r a  jest p r e p a r a t e m  ( l «
b r y m  i c e l o w i  o d p o w i e ­
d n i m .  Rzeczony b a l . a n i  B i l -  
t t u g e r s  jest złożony według zasad 
sztuki z  o r g a n i c z n y c h  p ie r -
i Z ia s t k A w ,  których zbawieniia sku­

teczność p r z e c i w  r e n m a t y V
® l ® W i oddawua znaną jest lekarzom.

. k ł a d o w e  t y c h  p i f -
*  l n , , t l - o v ,  s ą  n a j w y b o r n i e j -  
* * e .  Na podstawie zatem umiejętnego 
doświadczenia, wydaję orzeczenie, ie 
o a 1 a m  B l l f t n j ę e r a  p r z y  n a -
l e z y t e m  u ż y w a n i u  g o  nie
rJ --o  łagodzi c i e r p i e n i a  r e u ­
m a t y c z n e ,  lecz od t a k o w y c h
znpełi i cierpiących uwalnia. Przy 
tem cena tego balsamu jest przy­
stępna l.awut dla osób niezamożnych- 
Balsam ton polecam też jąknajnuocuiiej 

W rocław, w grudniu 1871. 
Dyrektor zakładu politechnicznego n  
chemicznem laboratorium

Dr. Teobald W erner. 
W e  L w ow ie skład w aptece 

p Jakuba Picptsa pod ^węgierską 
koroną." .z062 1—2

e. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

w szy s tk ie  e fe k t  a 1 m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemu

®°« LIST Y hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. X XX VIII. N. 93J 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pnpilaruycl., kaucyj malżenskich w ojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymi# kantorze do nabycia.

łBSSs* W szystkie polecenia z prowincji wykonuję  
, *ię bezzwłocznie po kursie dziennym, b®* doliczenia 
prowizji. 2 1 6 ; 2 — Y

L. 9888/1876.

L i c y t a c j a

('. K. T U R Z Y W . G A L IC Y JSKI Z A K Ł A D  K R E D Y T O W Y  W Ł O Ś C IA Ń S K I.

O g ł o s z e n i e

>a siddmem zwyczajnem walnem zgromadzeniu
odbytem w dnia l twletaia 1816 powzięto mięizy wm isitępiuiice iciwały:

1. z listów zastawnych, pozostałych w obiegu z końcem roku 1 8 7 5  w iłości zł. 7 ,747 .40&, w y ­
losow ane bę-dą w miesiącu lipcu b. r . :

1706 sztuk na Jączną kwotę 6 8 2 .0 0 0 ;
2 . Z jc zy s te g o  doch od u  roku  u p łyn ion ego , po  przeniesieniu p r  ii.o .s ,S ‘ 7ó  na n o w y  rachum  k 

roku  187(1, w yzn a czon o  dla listów  zastaw nych  ja k o  dyw idendę l W|o, od n ośn y  lipta-wy 
kupon  d y w id en d ow y  ju ż  od  1 . m a j a  b. r. w yp łacan y  bydzie bez w szelk ich  potrąceń :

we Lwowie w ka.-,ie eeutraluej zakładu i tegoż biurach powiatowych w Ghlicvi. 
jakoteż w innych znanych miejscach wypłaty,

L w ó w  dnia 8. k w ietnia  IM76.

(Fnedrut nie bfdile opl»conjr> l ł a d a  Z a u 'ia d o iv v z a

na budowę bazaru targowego.
C«km oddania w przedsiębiorstwo ua podstawie cen jednostku- 

wych robót zismuych, murarskich i kamieniarssich przy jbudowie ba­
zaru targowego na placu Krakowskim w« L w o w i e ,  przeprowadzoną bę-
d/.ie d n i a  1 9 .  k w i e t n i a  b. r. o godzinie 12. w poh od.e w biu- 
rzo III. Magistratu licytacja publiczna przez oferty pisemne.

Mający chęć ubiegania się o to przedj.gbiorstffi-, zechcą w ter­
minie powyżej ustanowionym wnieść do rąk komisji licytaoi jn« I tw j« 
należycie sporządzone i opieczętowane oferty pisemne, » *> ofertach 
tych podać dokładn e słowami i liczi ami pewieu procent opustu oUa- 
rowanego, lub dodatku żądanego przy cenach jeduostkowych kosztorysu 
za podstiwę przy licytacji służyć mającego.

Do ofert należy oraz tolączyć kwit na złożone w kaeie miejskim 
wHdpim, względnie kaucję kontraktową w wysokości pięć (5 U) Pro­
centów od ogólnej kwoty żądanego podług oferty wyuagiodzen.a.

W aljum złożone być winne w gotówce lub w oprocentowanych 
papierach wartościowych w państwie au*trjackiem obieg mąjącyc P° 
dług nut su z dnia ostatniego.

Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktowe tudzież plany, 
wymiary i kosztorysy mogą być prrejrzane przed terminem licytacji 
w miejskim urzędzie budowniczym w' przedpołudniowych godzinach 
urzędowych. 2339 1— 1

Z Magistratu kr. stoł. miasta.
Lwów, dnia 31. marca 1876.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
p r z y  u l i c y  W a ł o w e j  p o d  1. 4

przyjmuje ud 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na ksiąieczki oszczędności
0<1 Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  ta t  a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

SE a  1 ..i; c  z  l
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J ed n eg o  zł : .

G od tirty  c ty rm o ic i b iu row ych  j  r-m  B_ . f

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „  5tej po południn.

^



Świeży transport ■•'Wielki wybór najmodniejszych
I I 1 T E R 1 J  w e łn ia n y c h  sta n i k n ie  d a fn s& ie

Wiulkl wybór JIATKKYJ SAKSOŃSKICH c/jirn jcli iit suknio duńskie i okrycia.
W  ii I k i wybór H A K  KM V. M U S Z L I N K O - A  , . j J c D N A T .  O X F O l l D .  Z K F I R ,  

P K U F A L O W  i i ' l / > C  I K N E K ,  T O I K S  PCllirfl f f  1
g j « ~  o t r z y m a ł  i S p m d u j ^  t a n i o ,  ai»y MprzeriaT* «vielo

RomanYojajisbi, ?*a
W sze lk ie  zamówienia na gotowe suknie dam skie  i Confection przyjmuje i wykonywa w ja k  najkrótszym  czasie.

TT HM  K I  »  j  IMU iU A  I U l  V I  t l  H A  IV OT

Na L A T O
Towsrifi. kredytowe miejskie

we L w o w i e

udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,J
wvdaje

G * «  J L i » t y  i i ł n i i i r
które mają udział w dywidendzie 7. czystych zysków, i  pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyczkach w ich Lipoiekact, także w io li  larnej od po- _ 
w idzia lności członków Towarzystwa (dotychczas oao ło  150 0) sprzedaje yjT 
takowe po notowanym kursie dziennym i ’ wypłaca ich kupony tak w biu­
rze (entlilwfih we nwowie jak i w b iu ru n  ajencyjnych okręgowyo.i i 
powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niższo-austrja 
ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i
w swych biurach od je d n eg o  zfl począwszy na książeczki i 
m a r k i wkładkowe

procentując je po 6 p/0 za 14dniowem a i powiedzeniem 
e » „ 30 _ n
» » 87o - 60 ,

Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2.
2186 2 - ? 1>j r e k e ja .

}p l£r ' d ardzo  w ażne dla  pp p ie k a rzy  " i| f  
* a l a  o d s p r z e d a j ą c y c h  1 d l a  g o r z e l ń

niezrównanej dobroci, najsilniejsze
' W E

D R O Ż D ^ K  p r a s o w a n e
z fabryki SIO MON D E L E F  w Kldu/euburgu 

otrzymuje codziennie świeże w paczeczkacti po 2' 5 i 12' s kilogr. i roz-
sela koleją lub pocztą za pobraniem 

{ ■ £ ,  „ fl 1 L IL - in -r*  dla znaczniejszych a stałych odbiorców
p o  M O  C t .  z a  1  R l l O £ I .  0dspr/_edają' yeh i piekarzy

Cona częściowa 6 0  c t .  za p ó ł  kilo albo I 1/,  ct. za 1 dokagram.
Główni/ skład fabryczni/ dla całjti G alicji '2172 2 — ?

w  h a n d l u  S T .  M A R K I E W I C Z A  „ f e t C .

c v ryzjers
fiu Mirr u ta l

S. KOMUMCKIEGO,
w P rz e m y c iu  ,

p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e j

Na święta!!!
M AK AZA N

Henryka Mullera
róg ni. H alickie j Air. 6.

poleca 2343 2 ł
| Pisanki z myd^a migdałowego

s:tuka po 15, 2 1 i 25 ct. 
ś c l o i i k i

do oblewania na -..Liigija1/.!- sztuk..35 c-
W o d a  k o lo T m k a

11 :i j 11 |*k:i wys/.uztgólnionii na wy 
stawie kw atowej flakon po 25, 30,
•' (i c. do 1 zł. przy odbiorze b f lako^  

nów opuszczam 10 pret. 
Łaskawe zlecenia t  prowincji za­

łatwiam odwrotną pocztą

SZPRYCOWE Udu

. t. /'.*»,/..... \
zaopatrzony w g o t o  u c  p o . u U i ,  . w a r k o c z e ,  M z y n j o n y ,  p a k l c  itp. 
przyjmuje także w ł o s y  d o  r o b o t y  i uskutecznia takowe /. największą dokła­
dnością po b a r d z o  n i s k i i  h  c e n a c h .

Wykonuje fryzowania i czesaniu dam i panów p o  e o n a c h  z a d z i w i a ­
j ą c o  t a n i *  "i . tak w swoim salonie jakoteż w abonamentacli pr> domach. 

Obstalnnki zamiejscowe odsyła franco w 34 godzinacli.
Polecając sic szanownej Publiczności miejscowej, ja k o r-oż wysokiej szlućheic 

z ol olic, /.upewnić mogę, że wszelkich dokładać brde starań, by sobie,zaskarbić 
zauffliie. Z uszanowaniem

ŁASZKIem
llrezile liak ie

do w ina i piwa na składzie 
utrzvmuje

ARNOl D WERNER, Lwów
£252 1 - 6

22f)5 3 - 3 S I .  K o n i u i i 3 i i k i .  

K K K K K K R  i t X k X X X  X X X X X X J E $ t X X X XW W W  f  f  ̂  W  W  V W ▼ -w -w -w W

I|Galicyjskiej kasy zaliczkowej
RfGIENIPZNE. NIEZAWODEGO 
SKUTKU I ZaPubłEttAJąCE.

18amu dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych Innych środków. Znajduje 
się w głównych aptekach na całym .wiecie. W Paryżu u wynalazcy, p .  B R O l l ,  

B on lerard  Magenta 158, — iŻadać należy prospektu).—  30 lat powodzenia.
Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolasch. 1908 42—52

C. k, upm ym

Kolej riaddniestrzańska w likwidacji.

21 . u l i c a  H a l i c k a ,  przyj ii oj

W kładki na książeczki oszczędności

X
X

*x
X
X
X
i

o d  j e d n e g o  z ł .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

O b w i e s z c z e n i e .
Na odbyte.ii na duiu TL grudnia 1875 roku ]-ierw.:zcm uad- 

zwyczajnem walnem zgromadzeniu akcjonarjuszóTt c. k. u p r z y w ,  
kolei naddniestrzańskiej, uchwalono likwidację przedsiębiorstwa 
koleji naddniestrzańskiej. Likwidacja ta została za pozwoleniom 
c. k. sądu handlowego w Wiedniu z dria 24. marca 137G 
L 73481 w księgi handlowe wciągnięta.

Jako powołani do przeprowadzenia tej 1'kwiaatji likwidato- 
rowie, wzywamy uiniejszem w myśl art. 243 ust. handl. i art. 1. 
ces. rozporządzenia z dnia 21. czerwca 1873 Nr. 114 Oz ust. 
państ. wieizyc eli c. k. uprz koleji naddniestrzańskiej, aby się 
ze swemi pretensjami, w przeciągu trzeih miesięcy od dnia 
trzeciego umieszczenia niniejszego obwieszczenia licząc, u wy­
mienionego Towarzystwa zgłosili. 2355 2--3

Wiedeń- dma 6. kwietnia 1876.

Likwidatorowi© c . k. uprz. koleji naddniestrzańskiej. 
(Pizedruk nie będzie płaconym.)

'O O O O O o O O O O O

po 6 ° /0 z 3-duiowem wypowiedzeniem, 
po 7°/0 z 14- ,  n
po 8°/0 z 30-  „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkład hi.

Pod temi samemi warunkami p-zyjmujc Tow uvęstwo gali­
cyjskiej kasy zaliczlrowej

wkładki na dzfal zastawniczy.

%
x
3
X
X
A
X

3

1876
„Zniżone ccny.“

P u b lic z i iu  licytacja
w e  L w o w i e ,  S y n e k  \ r .  3 3 .

skutkiem zwiiiięcia tego interesu, wysprze- 
dają się wszystkie towary przez licytaeję.

Licytatya rozpocznie się we czwartek 
dnia 6. b. m. o godzinie 9. przedpołu­
dniem i trwać będzie do 25. bm. codzien­
nie od godziny 9. do 12. przed południem i 
od 2. do 6. po południu,

Bazar Friedmanna,
2323 3 -  4 L w ó w ,  R y n e k  32

dostaje co tygodnia świeży iran sp ort-^ c

Główny skład dla Galicji

we Lwowie. 2222 4- -i*

kołki dla szewców
całkiem białe, spiczaste, równe, po 
najtsń zej cenie, otrzymać można we 
fabryce takich kolkow i kopyt. r

A b e l e s  e t  C o .
2057 7 30 1‘raij H 8 7 jII ,

Skład centralny
n a  W i e d e u i u

towarów manufaktowych

- U .
h u r t e m  i  p o . j e d y ń e z o

B r .  H e i m ,
we Wiedniu.

Wiedeń, Hauplstrasse N r. 20.
Najobfitszy wybór najnowszych rnaterj. 

na sukuie na »«- ou wiosenny, lustryny 
glaJkie i prużkowaue Kniker. IloLerOia- 
gouai mobair, ryps, szkockie materje, ha- 
•at. mozamtiąue, grenadyny, oryginalne 
kolorowe kretony francuskie i batystowe 
perkale, muszliny w najnowszych duse 
niach. szer. firanki koronk(>we najle­
psze , i *i szer. szyfony, prawdziwe ko- 
lorowe oxforty lniane, ,, szer. kreas na 
meble, atłas adamaszkowy, szynowate rę- 
ezuiki, serwety. Wielki wybór wstążek 
jedwabnych i aksamitnych, watążek lran- 
ens.ich, dalej krawaty męzkie i aambkie. 
■karetki, pończochy damskio i dzieainne, 
i w*ele innych artykułów. 2082 1 0 - 1 0  
w W le d n iu , W iedeń Haupłsłrasse N r. 21.

Wzory i cenniki na żądanie bezpłatnie 
I franku

Oferta.
Trzy niezapłacone akceptu wystawiona na p. F e i w i s e ł l  K m  lis we L w o w i e

na 239 zł. 50 c. płatny 1^. srye/.nia 1875,
na 524 „ 56 „ B 29. marea „
na B20 ,  50 ,  J 12. kwietnia „

Isą do spriedania z dotyczącemi jiroteztami. 1066 2 —2
Uprasza sic oferty nadsyłać do

Yoeebler et Llesclie Leipzig, Nieolaistrasse 8.

« M P i f r i ! e i

Hal.ksyi U P e

G  a l i c y j  s  k  i

Zakład kredytowy ziemski w Krakowie

ct.

wvd%je

6% na Avalutę austrjacką losowane w 18 lat.
6°żo * , » „ w 86 lat.

oraz 7 ° /0 Listy dłużne losowane w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze dn lokowania kapitałów, gdyż:

L Zakład kredytowy w myśl §. 5 swych atzCutów nie może prowadzić ła d n y c h  in te  re ­
nów b a n k o w y rb  lu b  g ie łd o w y c h , a sak rei, je g o  d zia ła n ia  o g ra n iczo n y  Jest; 
w yłącznie do n d zie la n ia  p o ży czek  na  b ezp ieczeństw ie p u p ila r n c iu  o p a rty ch

2. Rezpiec-eństwo to łup i'arne stwierdzone j st na każdym liście zastawnym pndpi.-ein c. k. 
komisarza rządowego, obok tego zać cały kapifał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże 
listów gwarancja.

3. Suma znajdujących Bię w obiegu listów zastawnych n.c może przewyższać wierzytelności hi­
potecznych Zakładu, przy których nsdto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 nr. 93 dz. pr. p. 
za in la b u lo w a n e m  zoutalo, 11 ta k o w e s łu żą  p rzed ew szystk lein  ja k o  k a u c ja  
na zabezp ieczen ie Matów zastaw n ych  w obieg: w y p u szczo n y ch .

Listy zastawna i dłużne Galie, z&kladu Kredyt, ziemskiego są do nabycia po kursie dzięnnym: 
w K r a k o w i e :  w Galicyjskim zakładzie kredytow ym  ziemskim, w banku galic. dla handlu 

i przemysłu,
we I .w o w ie : w Galicyjskim Banku kredUowym ,

i T a r n o w ie : w dlii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziem skiego, 2165 i ?
w W a r s z a w ie : w Banku handlowym,
w W i e d n i u :  w Lom bard- und Escompte-Bank, Kartuer-Strasse 10, oraz Bank und

Wechsl<*rgeschaft der niederósterreichLchen Escompte Gesellschaft Karntuerstrasse 9. 
ł  H e r l i n i e  w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O ło m u ń c u : A. C. Lederer,
*  B e r n ie : w kantorze Laur. Herber, 
w G r a iu : kantor C  Pruckm ayer & Comp.
w B o ż e n :  kantor D- Lehman,

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.

t t l o s y  P u b l i c z n o & c i .

D o pana aptekarza Purglsitnera w Graca.
Pudełko, w którem znajdywała się fluszeczka u j r o p n  z  p o t t r o m f o r i m i i  

wapna, otrz nialem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podzię­
kowanie a przytem ośmielam się. nieci# o tym środku powiedzie* Od czasu jak po 
dług |irzepisu zażywam syrop a poafosforanu wapna , czuję się być ożywionym , 
świeżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest nor­
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie byl ,. W nocy 
pocę się , apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, m. co po­
magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mał o ,  tylkoran , bez w ym iotów , bole 
piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości Przed zażywaniem 
syropu była moja skóra ziini.a j k lód . o paznogcie zachodziły mi niebiesko, 
cera twarzy źo lta , gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krotko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80— 90 stopni lepiej i byłbym 
zadowolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem F ,au clszck  N ager.

Ton nowy śro d e k , zalecony suchotn ikom  , na os ln b io ióa  jrors^fwe
tliberkuly, zatwardzenie wątrobo, usu 

| wa w nadzwyczaj szybki sposób ws/.yst- 
' km okazujące się objawy po w yższych 
| Klahości.

Pod wpiywrm  tego lekarstwa impn 
kaja się kaszel, poty nocne ustępnj:i 
a slai.y przychodzi w krótkim czasie 
do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działu ua 
»»>orządtorty a podfosforanu wapna wzmocnienie kości.

wedłuq Grimault w Paryin. Cena fisszki 1 zi. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania 
lekarskiego wielostronnie wypróbo 

wany

Styryjski sok ziołowy
ilh. cierpi,to# uh na piersi.
i.>ostiić mó2na zuwsze w świe/ym sta 

liie pn eenie et. za tias^bę.

J .  !Rid g e l  h o  l e r s  l

Esencja muszKdowa i nerwowa
z a ro m a ty czn y ch  z ió ł aJpejakich.

Uezsprzceznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatyczny nii, oczu i 
s taw ó w ,  jirr.iiciw zawrotowi ^łowy i bnln kr/.yiów, osłabieniu nerwów \ ciar.i, a 
iło w/uiocnieniaor^.Tnów jilciowycłi za najs ku t a n i e j  gzy uznany. — (gi l i  . z .

S T O M f f i d ,
Woda do ust

I  > r .  I  J r i u i n a .
dentysty kilku ces. król. zakładów w Gtac.u, 

uznana
w ak utek  nad er liczn ych  dośw iadczeń

za specyficzny środek do zagojenia rozranioiiych dziąseł , ,|o usuwani 
euebnącego oddeeloi i wstrzymania |i"stęiiiijąa,jrt próchnienia zęb.iw.

Cena flakoniku 83 ct. 3187 ) -Id

■ ■ ■ B N B B m H U k n a n M I
Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze

Środki uży wane do jiielęgnuwania ust 
i zębów, sidc i kwasy w sobie zawie 
rają. co się obeenum pojrciom hygieny 
iLentyfityinej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologiczni j i terapii denty­
stycznej w o d ę  d o  u s t  i p r o s z e k  
d o  z e u ó w  pod nazwa :

ADAMANTYiNA
polecam je  i ’T. Publiczności juko loki 

do piel, gnuwania ust i zębów naj- 
oapowiedniejsze i doświadczeniem wy- 
próliowane.

( e n a flakonu wody de ust z prze­
pisom użycia 1 zl.

( cna proszku dci zębów z przepi­
sem użycia 6n ct.

G ł ó w n y  s k ł a d  n  p o d p i u a -  
n e g o  w r  L w o w i e  i l i r a  I r o -  
i M i n i  k a ń s j k j i  1. 3 .  tudzież w apte­
kach ";i. lieisera, Krzyżanowskiego, 
br.ici J.azowskich. Miihlinga we Lwo­
wie, Amirowiczu w Stanisławowie. Ma- 
jzewskiego w Przemyślu. Bobusa w 
Jarosławiu i Smieckowskiego w Ua- 
(iymnie.

/.amiiwir-nia zamiejscowe wyseJam 
natychmiast za zaliczką jioeztową.

W moin zakładzie ordynacyjnym 
podejmuje juk dotychczas wszelkie w
zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako to :  plombo­
wanie. uśmier..anie holu. wyrób aztucz- 
nvch zębów, szczęk obluwatorów itd.

wyjmują w znieczuleniu tlen­
kiem azotawym .Lustgasj bez holu.

M. D. Lisowski
d e n  y s t a  i  s p e e j n l h y  l e k a r z  

o h o r o b  n u r  w e  L w o w i e ,
ulica Dominikańska 1. 3. 2170 2 —V

1 M M
u l i n n n B

MBENAlOUEUff
(Krombholziana)

m

m

b i k i e r  ź o l ą < l k o v v y
l > r a  K r o i n t i l s o l z a .

Likier ten przyrządzony i wzma 
cniaj^cych roślin, działa szczególni* 
skutecznie na organa truwiące, a roz­
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wiunniejszy wjdyw na zdrowie. Moie^ 
on być doskonałym towarzyszem i a 
polowaniu, irrzy wycieczkach i w po 

Cemidróży.. flakoniku 52 ct.

Powyższych prz .dmiotów  dostać można prawdziwy .-li : wo L w o w I e u K. 
Schubutha pr,.!1 ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckcra ,u w nic j  Touiank-.i, 
Miku asch" Beiseru. w aptece pod węgierską koreną J. Pieoesa i w kaudlu g:.!ant
Katniia Strzyiowskiego.

W Białej u p. Knausa ; w Bochni n 13. Failenchechta, w Czerniowcaoh u I 
Zachariasi wicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi u Stengla. 

apt-karza, w K r a n ó w i e  u K. Hermana, W. K#jh  i .1. Jahna. w R z e s z o ­
w i e  u J. Schait w Stryju Garłner apt. w Stanisławowie u A. Tomauka i Sp.. 
w Tarnopolu u iM|gśclilifki, w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u ('barskiego, 
v 7 'eszczykach u J. Koilrębskiegn i Sp. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego. 

w Czerniowoach w ajjt Croliiliowskiigo.

gjEau salyeyliąuoj
6^ najlepsza W O D A  do ust , 

dn piukan a po każdem je- 
dżemu , przeszkadza p b u-

f C i U zybów , w>.uiticnia dzią-
słt; i Cdiwaiiiii

Ck‘na ljikouu 60 ct. 
jQjt W R|rtt‘( r p d gwiazdą
0 .  I*. M 1 K O L A S C H A  we L v \ 0 -

8
i W 1L . 1373 2 - ' f

0
0SF0RAN*ZELAZ
L E L . - j  DOKTORA UMIEJĘTNOŚĆ

S , u l i r u  Y i s l e n n e .
Srou tr ten w stanie ciekłym bez sma­

ku żailneg,. podobny do wody mineralną! 
łączy w -obie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości. Ze ws/ystkicli preparatów ielazi- 
htyra je . t  on aajwię?ej'‘ racjonalny i dla­
tego to przyjęty został przez najznako- 
mita&y.-ii lekarzy. Bardzo dobrze się na­
daje lo ter iperaiueutow młodych panienek 
delikatnych , tjoycb rozwłd ciała jest 
trudny, lub z< .ta1 spóźni my, dla pań cier- 
P’ących na nieznośne bules, i żoląaka. po- 
diodząee z blad rczki, wyniszczenia, uiafyeh 
uplawów lnb bratu regularności, dla dzie- , 
ei blady, n, wątlej budowy i delikatuych, ■ 
lla wszystkieli osoli»fł:ierpią :.vcli z niedo 
krwist „ei. Skuteczny, szybka działający, 
mogą y być zaiesioay.u przez najdatiki 
tniujsze ż o ł ą d k i ,  środek ten nie sprawi* 
*n i zr , tw .  rdzenia ani n d z i a l i  s/k pili wie . 
na zęby. Oto są przymioty, dli któryeu 
n i?  io j e g  za ^ e a ją  17 -li

liosUić można w aptokacli i.wowie 
u pp. MikoLscha, Beizera i huekera w 
Krakowie u pp j .  Trauczyósk.egu i W 
Rodyka; w Brodach u pp. Kullaka i Uran ‘ 
zosa; w Rzeszowie u p. Scbaltera.
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uśmierz:’, i 1 czv w dni kilka 
7 użycie N U U L L K  i P O M A ­

DY Dr. LKBEL, który daje 
komultacjo w Paryżu, 113 
ruo Lafayetto.

Przeczytać dzieło  MONOGRAFIA IIEYIoKOIDoW dwudzieste wy­
danie, I. TOM, in 8. — 4 fr.

D f ta ć  można wo Lwowie w aptece P .  Mikolasch. 2048 2 - 2 6
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YF rd & V (u  wła.4«ic,itil i  o d n o n  r e d a k t o r  D o .b w f ó łk i , % d r u L a n i  ^ G a z a t j  N - t r o d o T ^ ; , ,  J. D o b n i t ^ i l k i e g o  i A .  'K m  t u a l . A .  S t e r ' .


